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Pod tym względem stanęły więc te projekty na 
gruncie projektu kompromisowego. | 

Przyznając takisam procent Rusinom, projekt 
klubu centrum nie zabezpiecza jednak 
polskiego stanu posiadania na 
wschodzie w sposób zgodny z interesem narodo- 
wym, a nadto pozostawia bez żadnej repre- 
zentacyi polską ludność czterna- 
stu prawie powiatów, obejmujących jedną 
trzecią wschodniej Galicyi od Sanoka po granice Bu- 
kowiny jako odrębne terytoryum ruskie. 

Projekt narodowej demokracyi, która zarzucała 
dawnemu projektowi, że faworyzuje ludność ruską— 
krzywdząc włościan polskich, konstruuje bez żadne- 
go skrupułu okręgi wiejskie polskie z ludnością zwyż 
91.000 (np. Biała-Andrychów 91.251, Żywiec-Milówka 
91.692), Rusinom zaś przyznaje okręgi z ludnością 0 
połowę mniejszą (np. Cieszanów 44.317 (ludność ru- 
ska) wyborców, Czortków 45.504). 

„Stronnictwo narodowo-demokratyczne, 6 
zarzucało projektowi kompromisowemu „radykalizo- 
wanie kraju“, w projekcie swoim dla celów de- 
magogicznych zaprowadza w kuryi wiej- 
skiej najradykalniejszą zasadę 
głosowania czteroprzymiotniko- 
wegozodrzuceniem pluralno Sci, w miej- 
sce kuryi powszechnej w miastach wprowadza k u- 
ryę proletaryatu, a w kuryach cenzusowych 
miejskich naraża kuryę przemysłowo-handlową i ku- 
ryę rękodzielniczą przez dopuszczenie fakultatywno- 
ści na zupełne opanowanie przez 
żywioły skrajnie radykalne. 

„Obydwa projekty naruszają dla celów czy- 
sto partyjnych, w sposób jaskrawy żywotne 
interesa ludności miejskiej, albowiem projekt klubu 
centrum, sprzęgając miasta wielkie z drobnemi miej- 
scowościami w jeden ośręg wyborczy, pozbawia te 
najważniejsze dziś ogniska pracy narodowej i kultu 
ry politycznej, posiadanej od początku ery konstytu- 
cyjnej, samoistnej reprezentacyj, a nie stwarza wla- 
ściwego zastępstwa dla mniejszych miasteczek, 
przedstawiających odrębny typ gospodarczy 1 społe- 
czny, projekt zaś stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego rozbija jedność i solidarność mieszczaństwa i 
jego wpływ osłabia, wprowadzając w życie polity- 
czne kastowość zarobkową, a tem samem znowu roz- 
luźnia spójność obozu narodowego. 

„Skoro więc oba te projekty nie tylko nie spel- 
niają żadnej z poprzedzających je zapowiedzi ich 
twórców co do zdobycia większych korzyści naro- 
dowych, oraz skuteczniejszego zabezpieczenia pol- 
skiego stanu posiadania na wschodzie, ale przeci- 
wnie pogarszają pod każdym względem system re- 
prezentacyi wiejskiej i miejskiej, lewica sejmowa u- 
znaje, że żaden z tych projektów nie nadaje się do 
przyjęcia i ze względu na rozliczne zasadnicze braki 
nle może służyć jako podstawa rokowań.“ 


skrwawioną garderobą trwały wczoraj przez cały 
dzień, nie odniosły one jednak dotychczas skutku, 
gdyż rzeczy zostały wrzucone częścią do stąwu w 
parku Krakowskim, częścią do Rudawy. Lyżwiń- 
ski swoje obryzgane krwią ubra- 
nie rzucił na drugi dzień, tj we 
Środę w nocy, do Wisły z trze- 
ciego mostu. 
Piąty uczestnik bandy, 

Zbrodniarze wypierali się czynu, aż do zdema- 
skowania ich przez niejakiego Jana Świerczyńe- 
skiego, 22-letniego rysownika technicznego w Dy- 
rekcyi kolei państwowych. Zrazu Świerczyński mil- 
czał, lub zaklinał, że o niczem nic nie wie, że aresz- 
towanych zna tylko, lecz z nimi nie żyje. Przyparty 
pytaniami krzyżowemi zaczął się jednak wnet mie- 
szać, tu i ówdzie padło słowo, które wskazywało, że 
wiedział o całym planie morderstwa. Wreszcie po 
mozolnych badaniach Świerczyński zeznał, że Ly- 
żwiski wciągnął go do spółki, układał z nim plan 1 
śledził ٩. p. Świszczowskiego. W ostatnich jednak 
dniach wystąpił ze spółki, nie chciał brać udziału w 
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sności. Czyż wobec tego możliwem jest, 
aby zaciętość trwała dłużej i zasłaniała jedy- 
ną właściwą drogę, drogę solidarności stron- 
nictw konserwatywnych, ale konserwaty- 
wnych naprawdę. 

I „Czas“ konkluduje: 


„Podnosimy ten głos przestrogi. Nie wąt- 
pimy, że obecnie nastąpi otrzeźwienie, 
że łuski spadną z oczu i że obóz konserwaty- 
wny wyzwoli się od tak groźnych i niebez- 
piecznych przyjaciół i opiekunów.“ 


„Antyblok* się rozpada. Maluczko, a pozosta- 
ną w nim tylko ci, kórych demagogia łączy: na- 
rodowa demokracya i jej ludowy odłam. który 
odziedziczył spuściznę po ks, Stojałowskim. 


Stanowisko lewicy sejmowej 
wobec wszechpolskiego i po- 
dolskiego projektu reformy. 


W uzupełnieniu wczorajszego tefonematu ogła- 
szamy dosłowny tekst niedzielnej rezolucyi lewicy 
sejmowej: 


„Lewica sejmowa stwierdza przedewszystkiem, 
że stronnictwa, które w ubiegłej kadencył sejmowej 
tak namiętnie zwalczały poprzedni projekt kompro- 
misowy rzekomo ze stanowiska narodowego i spo- 
łecznego i niedopuściły do jego uchwalenia, nie 
przedstawiły dotychczas żadnego nowego pro- 
jektu, który posiadałby warunki zjednoczenia cho- 
ciażby znącznej większości polskich stronnictw. 
Przeciwnie, przedstawione przez stronnictwo 
centrum i przez,.stronnictwo naro- 
dowo-demokratyczne projekty reformy wy- 
borczej, oparte na wręcz odmiennych i sprzecznych 
ze sobą zasadach (kataster, a proporcyonalność bez 
katastru i t. d.) zwalczają się wzajemnie i dowodzą 
przez to, że te dwa stronnictwa, zgodne w działaniu 
negatywnem, nie okazały zdolności 
postawienia wspólnych pozytyw- 
nych wniosków, jako zasad do opracowania no- 
wego kompromisowego projektu. 

Oba stronnictwa zwalczały projekt kompromiso- 
wy zą przyznanie Rusinom rzekomo zbyt wyso- 
kiego procentowego udziału w reprezentacyi kraju 
(27'2 proc.), same zaś w Swych projektach przyznają 
im równie wysoki procent, bo stronnictwo 
środka zapewnia, „że Rusini dostają w tym projekcie 
wszystkio nieomal, co dawał im projekt poprzedni, 
ale w inny sposób“, zaś projekt narodowo-demokra- 
tyczny przyznaje Rusinom „zwyż 26 proc. mandatów 
do Sejmu, wedle ordynacyi wyborczej do parla- 
mentu“. 


Kraków, 7 października. 
Ukończenie śledztwa policyjnego 


Śledztwo policyjne jest już dzisiaj na ukończeniu, 
lubo gorączkową praca pod „Telegrafem* już mi- 
nęła. Obecnie chodzi tylko o stwierdzenie okolicz- 
ności drugorzędnych, oraz o ułożenie protokołów ze- 
znań obwinionych. Śledztwo będzie prawdopodobnie 
dzisiaj wieczór ukończone, poczem odrazu — najpó- 
źniej jutro rano — wszyscy obwinieni zostaną odsta- 
wieni do więzienia śledczego sądu krajowego kar-, 
nego. 

Wczoraj odbywały się w dalszym ciągu Szcze- 
gółowe rewizye w mieszkaniach morderców. Skonfi- 
skowano mnóstwo przedmiotów, przeważnie garde- 
robę, oraz dwa rewolwery, znalezione w mieszka- 
niu Krajewskiego. 

Gdzie są skrwawlone ubrania? 

W dzień mordu wszyscy czterej sprawcy po- 
zmieniali między sobą zarzutki i marynarki. Ubranła 
Kobrzyńskiego, Gackiewicza i Lyżwińskiego były sil- 
nie poplamione krwią. Poszukiwania za porzuconą 
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Odrzucenie projektów 
Bodolskiego i wszechpolskiego. 


nq „Cya lewicy sejmowej. — Stronnictwa, Zgo- 

| buy acyl, niezdolne do pozytywnej pracy. — 

۱ DOS ie szlachty podolskiej na projekt wszech- 

*'— Apel „Czasu“ do szlachty. — Rozpad 
„antybloku”, 


BE Kraków, 7 października. 

lęg, dzielna debata polityczna w kole posłów 
tieg? Sejmowej zakończyła się, jak o tem d2- 
Sty my wczoraj w telefonicznem sprawozdaniu, 
ikg dzeniem, że oba przedłożone dotychczas pro- 
roje formy wyborczej, projekt klubu centrum i 
Dray: t narodowej demokracyi nie nadają się do 
z Jięcja i ze wzgledu na rozliczne braki zasadni- 
ie mogą służyć jako podstawa do rokowań. 
ZYTA acz zwięzłe wykazania braków i 
tyg liwości obu projektów, zawarte w mo- 
byy Ch wspomnianej uchwały, musi każdemu 0- 
Sprz atelowi, bolejącemu nad smutnym obrotem 
Bzy w. publicznych w naszym kraju, otworzyć o- 
Więzi to, że centrum i endecya zgodne w negaty- 
się działaniu, do pozytywnej pracy nie okazały 
lwi Olne. Miażdżąca krytyka, dokonana przez 
Droi seimową na wszechpolskim i podolskim 
Dolg cie reformy, usuwa te projekty z widowni 
finits Cane] i spycha je w otchłań nicości. Causa 
Dogg. 7 i trzeba bezwarunkowo na nowych 

tawcah rozpocząć robote. 
* ۰ k 


Dr W potępieniu wszechpolskiego ł podolskiego 
cjyysktu 


i jednoczą się wszystkie stronnictwa. Prze- 
mą„Wszechpolskiemu zaś arcydziełu de- 
ره‎ 0211 politycznej podniosła się burza 


Cien ZCZA wśród konserwatystów wszelkich od- 
Dag — i z tej okazyi może przyjść snadnie do roz- 
chę „antybloku”, w którem uczestniczy sz la- 


to A podolska obok narodowych demokra- 
رد‎ Narodowo-demokratyczny projekt ۷ 
aa ie „kuryę większej własności“, wprowa- 
Soli 
siq därności ziemiańskiej“, jak pisze „Czas“ — a 
kim Wielki gniew i oburzenie w obozie szlachec- 
kich „e wczorajszym „Czasie“ leader krakow- 
Radi; konserwatystów prosi też o wyjaśnienie za- 
l: „na czem właśnie polega owo zbliżenie 
któr ctwa centrum do narodowej demokracyi, o 
żę M pisała Gazeta Narodowa“ — i zapewnia, 
nięWSchodnio-galicyjscy ziemia- 
,و‎ lie zgodzą się na podkopanie 
hawapi wielkiej własności.' „Czas“ 
„ lle do przywrócenia solidarności „Stronnictw 
*Twątywnych naprawdę“ i wywodzi: 
„Dzisiaj ziemianie Galicyi wschodniej 9- 
„;"ZYmują dwa ciosy od tych, z którymi pro- 
>  'Kląmowali antyblok: kataster narodo- 
Y i ruinę kuryi wielkiej wla- 


Łyzwiński zdołał uspokoić matkę, oic | 
okładnie podał matce swojej „alibi“. Gdy Pot 
awiła się w mieszkaniu Łyżwińskich, matka "| 
ie okazała żadnego zdziwienia, przyczem $ (| 

aziła, że jej syn „iest zdolnym 
wszystkiego“. 


Sprawa nagrody 1000 koron. 

Na podstawie informacyi, zaczerpnięty 
xompetentnerm miejscu, możemy donieść. 
taaczona przez dyrekcyę policyi nagroda W 
cie 1000 kor. za wykrycie sprawców, nie Z% 
nikomu udzieloną, gdyż, jak stwierdzono już. 
nie ma prawa do kompetowania o tę nagro te 


nioponiem 


ch ۱ 
اس‎ 


Wykrycie sprawców zbrodni jest W ko 
czną i niepodzielną 2 1و و‎ ۱ 4 go) 
komisarza Rudolfa Krupińskiog | 
i inspektora Bronisława 2 rek 
a urzędnikom państwowym nie wolno pobie 
takim wypadku nagród pieniężnych. er | 

Na podstawie poszlak, zebranych W pi 
szych godzinach po wykryciu zbrodni, 11 yol 
Krupiński i insp. Karcz skierowali odrazi Siy] 
podejrzenia przeciw Gackiewiczowi, któ او‎ 
niespełna 20 godzin po pope’, 
niu zbrodni został już ares gy! 
wany. Znaleziono na jego ubraniu ke 4 


krwi, co do których pochodzenia GacKie” 
dawał wykrętne odpowiedzi. Nadkom. Krupi 
zarządził natychmiast ścisłe dochodzenia W 
runku, z kim Gackiewicz obcował w nia p Ma 
przedzających jego aresztowanie. Do chodź 
nia te ۳ 2 0 ۲ ow 4 1711 7 na wył! 
cie nazwiska Łyżwińskie £0 wy, 
rego — po jednodniowej inwigiłacyj — areszt 
no w piątek. tył ۱ 
Dopiero po aresztowaniu Gackiewicza Í if 
wiiiskiego przyszły w piątek z zewnątrz któr 
macye o daiszych spólnikach zbrodni, co sił 
rych jednak policya posiadała poszlaki, WY 1 
z 000 7 


Co wartaja zeznania świadków. 

Jakie trudności miało śledztwo ورین‎ i 
zwalczenia w pierwszych godzinach po wykr: 
śledztwa, o tera Świadczy najlepiej fakt, że 
lutnie nikt nie podał choćby w przybliżenii 
sopisu sprawców.lubo kilkanaście osób wi 
krytycznego czasu morderców. kręcących siè 
sieni, a nawet z nimi rozmawiali. Między I! pi 
widzieli sprawców i z nimi rozmawiali WB . 
terminatorzy krawca, mieszkajacego w tym ba 
mym domu w Rynku, gdzie się mieści księg4 "اور‎ 
Terminatorzy ci, przesłuchani przez dra KL 
skiego, nie byli w stanie podać rysopisu 2 gi, 
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mych, natomiast Łyżwiński, który z tymi te 
natorami rozmawiał, dokładnie ich opisał P 
dr WORRY E تس با ی ام‎ | 
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się inteligentnie, tylko wciąż jeszcze powtarza dh 
i nie oduczył się cmokać ustami. Zresztą golat * 
Laskowca zatarł się zupełnie. 

Mówię mu: panie. ۳ 

Powodzi mu się „wcale nieźle". Staroży ieli 
sprzedaje wprawdzie bardzo mało, I mało ور‎ a 
w sklepie, ale to handel jest „wygodny“. 
ma w biedzie do sprzedania, to przyjdzie pe 
pu ze starożytnościami. Czasem sprzeda. 
zastawi, a czasem to i bez zastawu pieniędzy 5, 
życzy. Jak kto ma odpowiednią „ewikcye, ار‎ 
ręczycieli, to mu dawny Szmerko chętnie 
świadczy „wygodę* i dobrodziejstwo“. 

Zresztą jak się handluje starożytnościami: by 
można do każdego domu wejść, co pięknego ? 
nieść, o coś zapytać. 

— Ja pana zapewniam — powtórzył sz 
Kurlandzki — to jest dobra branża, dobre ۵۶ 
Opowiedziałem mu nieszczęście państw% 

nelskich. 
„Geniusz śledczy" oczy szeroko otwor” 
głową kiwnął i cmokał. napot” 
Potem odezwał się napoły pytając, ۱ 
1 
A 


dziwiąc się: 
— Nu. to co to może być za taki figiel? 
— Właśnie dlatego przychodzę. ۱ 
— Nu, nu! To jest dopiero interes! 


Szmerko się zamyślił na niedlugą رن‎ * 
potem pyta: 
— A tego syna eeh państwa, to pan dobr” ro 


dziej zna dobrze? 
— Doskonale! 
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99 Kraków, Szewska 2 


Skład druków وب‎ 
gminnych, parafialr 
adwoksckich I ۰ 


—__ „NOWINY, DZIENNIK POwSZECHN J“ 
wiono bowiem każdego kłaść trun- 
pem, ktoby w czasie rabunku sta 
13 1 nazawadzie. 


„Alibi“ o mało się nie udało, 
W toku śledztwa wyszło na jaw, z jakiem w; 


| rafinowaniem mordercy wykonali plan zbrodni 


Licząc się z możliwością wykrycia ztzo: ,każd 
z uczestników skonstruował sobie „alibi', popa: 
te zeznaniami wiarygodnych świadków. U 
1026816 tego „alibi“ przyszło im tem łatwiej, że wı 
konanie całej zbrodni trwało zaledwie piętna 
ście minut (od g. 8 do 8'15), podczas gdy wła- 
dze śledcze z początku suponowały, że zbrodni do- | 
konano między g. 8 a 9-tą wieczór. To też każdy 
ze zbrodniarzy podał „alibi“, w którym mogła być 
co prawda luka kilkunastuminutowa, lecz przy ba- 
daniach tego rodzaju luka tak krótka uchodzi uwa- 
dze, zwłaszcza, gdy czas popełnienia zbrodni. ani 
rysopisy sprawców nie są znane władzoinm Śled- 
czym, jak to miało miejsce w danym wypadku. 

Najmisterniejszym w tym kierunku było „ali- 
bi“ Łyżwińskiego. W czasie gdy już umykał ze 
zrabowanemi pieniędzini do domu, spotkał w Ryn- 
ku dwóch akademików, znajomych swego brata, 
z któremi wszczął obojętną rozmowę. Gdy wcho- 
dził do domu, w którym mieszkał i — było to przed 
g. 8.30 — spotkał sąsiadów na schodach i z nimi 
rozpoczął rozimowę, przyczem zapytał się ich, 
„która to godzina może być teraz?" Nazwiska tych 
wszystkich spotkanych przez się osób Łyżwiński 
podał w początkowem śledztwie. 

Przesłuchani na policyi Świadkowie zeznali 
zgodnie z twierdzeniami Łyżwińskiego. tak. że 
przez kilka godzin — w piątek przed południem — 
sprawa stała dla Łyżwińskiego korzystnie. 

W tym momencie, gdy śledztwo mogło utknąć 
na martwym punkcie, zgłosiła się do dra Krupiń- 
skiego pewna osoba z missta i podała szczegóły 
niewątpliwie świadczące o winie Łyżwińskiego i 
uczestnictwie w zbrodni Kobrzyńskego i Krajew- 
skego. Stało się to jednak w czasie — co stwier- 
dzić należy — gdy Łyżwiński i Gackiewicz sie- 
dzieli już w areszcie pod zarzutem morderstwa. 

Zachowanie się Łyżwińskiego po zbrodni. 

Po dokonaniu zbrodni Łyżwiński — jak wia- 
domo — pobiegł z pokrwawionem ubraniem i pie- 
niądzini do domu przy ul. Blich. Pokrwawionego 
zobaczyła matka i przeraziła się. Łyżwiński jednak 
uspokoił ją, że to nic nie jest, przekonał ią bowiem, 
że był u kolegi w rzeźni i tam się krwią powalał. 
PrzebraŁ się szybko, umył się i wybiegł na mia- 
sto. Nazajutrz rozbiegła się wieść po mieście o 
morderstwie w księgarni Gebethnera. Przypadko- 
wo dowiedziała się o tem i matka Łyżwińskiego. 
Skoro wrócił do domu niespokoina zapytała: 

— Tyś mordował w księgarni 
Gebethnera? 


dy pomógł mnie i mecenasowi Lucewiczowi od- 
szukać zbrodniarza w bardzo zawiłej sprawie kry- 
mminalnej. Wiedziałem, że przeniósł się do Warsza- 
wy, tu go już widywałem, ale od jakiegoś 0 
może od dwu lat, straciłem go Z Oczu. 

— Czy panowie nie znacie czasem — spyta- 
= ajentów — niejakiego Szmerka Kurlandzkie- 
go? 

Nie słyszeli. 

Poszedłem tedy zaraz do biura adresowego. 
Ale pan, który odbierał kartki od interesantów, 
nie chciał ze mną z początku nawet rozmawiać, 
a tylko domagał się wiadomości, jakie imię nosił oj- 
ciec Szmerka,o raz czem się sam Szmerko w War- 
sząwie trudni. 

Nie miałem ani o jednem ani 
mniejszego pojęcia. 

No, ale wsunąłem mu w dłoń jakąś bagatelke, 
a wtedy wypisał mi łaskawie kilkunastu Szmer- 
ków Kurlandzkich, zamieszkujących w Warsza- 
wie, oraz ich adresy. 

Ojciec jednego ze Szmerków był też Szmerko, 
co się u żydów wogóle nie zdarza, Wtedy przy- 
pomniałem sobie, że mi coś kiedyś o tem nadzwy- 
czajnymm wypadku opowiadał. Dzięki temu znala- 
złem mego „geniusza“ odrazu. 

Ma obecnie sklep ze starożynościami na ulicy 
Próżnej, 

Ucieszyliśmy się sobie szczerze i nadzwy- 
czajnie. 

Teraz mój Szmerko ma imię Szymon — tak 
wyraźnie wypisane na wielkim szyldzie, 

Ubiera się krótko. Nosi cylinder na głowie, 
a binokle na nosie — wyglądają na złote. Wyraża 


drugiem naj- 


S =‏ یب 
mordzie, zobowiązując się jednak do milczenia.‏ 
Świerczyńskiego aresztowano.‏ 

Bezzwłocznie po dokonaniu zbrodni przybył do 
diego do jego mieszkania przy ul. Lenartowicza I. 14 
Gackiewicz i w słowach: „wszystko skończone“ dał 
do zrozumienia, że morderstwa i rabunku dokonano. 
Potem obmył się u niego z krwi i wręczył mu 90 K 
jako zadatek za miłczenie. 

_ Zeznania Świercżyńskiego powtórzone Lyżwiń- 
۶ skiemu, skłoniły go do przyznania się i wyjawienia 
spólników, 

Łyżwiński oświadczył później w śledztwie: 

— Gdybyście panowie nie aresztowali Świer- 
czyńskiego, tobyście do tej chwili nie usłyszeli nic o- 
demnie. 

Na zapytanie, a cóżby powiedział na fakt, że zna- 
„leziono u niego w mieszkaniu pokrwawione rękawi- 
czki i trzewiki i jedną skarpetkę, identyczną z tą, 
z której zrobili knebel? — odpowiada spokojnie: 

— I na to miałein przygotowaną odpowiedź: by- 
tem na weselu w Podgórzu (wesele było tam rzeczy- 
wiście przed 14 dniami), przyszło do bójki, dostałem 
w nos i krew się polała na rękawiczki i trzewiki, a 
skarpetka nie jedna taka sama na świecie. 


Dalsze aresztowania. 

Dowiadujemy się z kompetentnego źródła, że w 
ciągu dzisiejszego dnia odbędą się dalsze a- 
resztowania jeszcze 2 uczestni- 
ków bandy, przeciw którym nagromadziły się sil- 
ne poszlaki. Tak tedy na ławie oskarżonych zasią- 
dzie siedmiu bandytów. 


„Genialny“ plan Łyżwińskiego. 

Łyżwiński zeznał, że myśl obrabowania księgar- 
ni Gebethnera rzucił niejaki Poustecki, który przed 
kilku miesiącami wyjechał do Ameryki; plan jed- 
nak sam opracował. Krajewskiego poznał 
przed rokiem na robotach jako monter. Z Kobrzyń- 
skim pozna! się przed miesiącem za pośrednictwem 

«Krajewskiego. Ten odrazu mu się spodobał. 
Postanowienie zrealizowania projektu powzięto 
w następujących okolicznościach: Niedawno zeszli 
Się wszyscy w liczbie pięciu wraz ze Świerczyńskim 
w jednej z kawiarń dla narady nad sposobami uzy- 
skania większej gotówki. Kobrzyński i Krajewski 
przedłożyli szereg projektów włamań, między inny- 
imi do mieszkania jednego pułkownika, oraz właści- 
„ciela, domu, w którym mieszka Świerczyński. Wła- 
ściciel tego domu zajmuje mieszkanie przy ulicy Smo- 
leńsk. Wówczas Łyżwiński zganiwszy te projekty 
wystąpił ze swoim, który powszechnie uznano za 
„genialny“, z wielkim zwłaszcza zapałem przyjął go 
Kobrzyński i poczęto się nad nim naradzać bądź to 
w restauracyi Rittermana, bądź to w Parku krakow- 
skim. Na tych konierencyach postanowiono zamor- 
dować Świszczowskiego, zabrać klucze 1 obrabować 
kasę. Każdy ze zbrodniarzy miał palną broń, wojsko- 
we pistolety repetyerowe i brauningi, postano- 


Figlarz zegarek. 


2) 

— Nie mógł tego zrobić w moich oczach, nie 
jest przecie kuglarz. Zresztą to człowiek seryo. 
Nigdyby się podobnej rzeczy nie dopuścił wzglę- 
dem mnie. Dlatego przyniósł tu zegarek, żeby nie 
mieć go z sobą... i wziąłby go napowrót! Skądże! 

Dziś rano byłem w wydziale śledczym. Ovo- 
wiedziałem wszystko naczelnikowi i pomocnikora. 
Obiecałem hojną nagrodę. Odbyliśmiy wyczerpują- 
cą naradę z paroma najzdolniejszymi ajentami, 
Okazało się, że prócz dokonania rewizyi u starej 
służącej i aresztowania jej nic innego przedsię- 
wziąć nie mogą. Bo cóż stać się mogło: albo ze- 
garka w szkatułce nie było, albo ona ukradła. 

— Może szkatułka ma skrytkę? — spytał je- 
den z ajentów. 

Ale mnie przychodziła już wczoraj do głowy 
taka myśl. Oglądałem, stukałem — wszystkie 
ścianki cienkie, pojedyncze. 

Przypuszczenie kradzieży przez slużącą było 
stanowczo wykluczone, „więc nie mogłem się zg9- 
dzić ani na rewizyę, ani na areszt. Kanelscy zre- 
sztą nigdyby na to nie pozwolili. 

Ze strony policyi nie mogłem więc liczyć aa 
żadną pomoc. Obiecali niby to, że się zaimą szu- 
ikaniem zegarka, ale widać było wyraźnie, że w 
Isamo zniknięcie jego, a może nawet i w istnienie 
wcale nie wierzą. 

Zaraz wczoraj przyszedł mi na myśl mój „qe- 
niusz śledczy z nad Narwi“, niejaki Szimerko Kur- 
120102101. Dawniej był gołarzem w Laskowcu i wte- 


TA 


poważny, pon.eważ zniósł służbę dwuletnią ۵۰ 


, ۹60۳۵ i powrócił do służby trzechletniej wojsko. 


wej, jako jedynego środka. mogącego przynal: 
mniej częściowo sparaliżować znaczne powięk: 
szenie armii niemieckiej. 

ryvmczasem teraz v prasie europeisciej. a na- 
wet i w prasie austryackiei i werierotiai nanuią 
stosunkowo spokój i cisza wobec projektowane- 
go podwyższenia rekrutów, które na czas 
wojny pomnoży w sposób bardzo znaczny siły 
liczebne wojsk austro-węgierskich, a więc posia- 
da także daleko idące następstwa polityczne. 
Pierwszym i najważniejszym z tych następstw jest 
iakt, że powiększona w ten sposób armia austro- 
węgierska będzie mogła walczyć na dwa albo na- 
wet i na trzy fronty, to znaczy, że podejmie bez 
najmniejszego ryzyka walkę na przykład z Ser- 
bami i Włochami, a mogłaby także walczyć: 2 
Serbią, z Włochami i z Rosyą, gdyby kooperoa 
wała wspólnie z armią niemiecką. 

To podwyższenie kontyngentu rekruta w ar- 
mii austro-węgierskiej jest zwycięstwem progra- 
mu oraz idei wojskowych barona Conrada von 
Hótzendorifa. On to jest autorem tego projektu( 
którego motywy wykazują jasno, że upadek Tur- 
cyi europejskiej i powiększenie terytoryalne oraz 
wojskowe Serbii zmusza formalnie Austro-Węgry 
do zupełnej reorganizacyi swoich wojsk i do po- 
większenia liczebnego tych ostatnich, W przeci- 
wnym razie Austro-Węgry narażałyby wręcz ca- 
ły swój dobrobyt państwowy na zatratę. 

W Niemczech koszta powiększenia armii opę- 
dzono jednorazowym podatkiem, opłaconym od 
posiadanych majątków. Jesteśmy bardzo ciekawi, 
w jaki sposób i z jakich źródeł minstrowie skarbu 
w Wiedniu i w Budapeszcie zdobędą fundusze 
na owo znaczne powiększenie armii austro-wę= 
gierskiej. Podatek jednorazowy od majątków nis 
byłby w Austryi źródłem zbyt popłatnem, ponie- 
waż dobrobyt ludności austryackiej i węgierskiej 
jest znacznie niższym, aniżeli dobrobyt ludności 
państwa niemieckiego. Ministrowie skarbu będą 
zatem musieli pomyśleć o innych, dla skarbów obu 
państw: obfitszych źródłach dochodu. l 

P ۱ 
p e. w سل ۰ کر‎ 
Le świata politycznego. 

Ambasadorem austro-wezierskim w Peter 
burgu mianowany został Madziar Fryderyk hf 
Szapary. Dotychczasowemu ambasadorowi hı 
Thurn-Valsassinie cesarz wyraził spe 
cyalne uznanie. 

Przygotowania do sesyi parlamentarnej w Ame 
stryi zaczną się już w najbliższych dniach. Śpraw* 
wą tą zajmowała sią wczorajsza Rada ministró 

Za utworzeniem samodzielnego sejmu niemiec, 
kiego w Czechach rozbija się wiedeńska „N. Fry 
Presse“. Nawołuje ona Niemców czeskich, Raby 
sobie nic nie robili z rokowań ugodowych, ale wy» 
brali sobie sejm niemiecki i postawili rząd przed 
faktem dokonanym. d 

Opozycya węgierska postanowiła w dalszym 
ciągu nie brać udziału w obradach sejmu weziega 
skiego i dążyć do rozwiązania tego sejmu. 

Policzek dla hakatystów, W znaym dwutygos 
dniku Hardena „Zukunft“ wybitny publicysta nie- 
miecki Karol Jentsch zamieścił artykuł p. t. 
„Nasi Polacy“, w którym  niemiłosierny wprost 
obrachunek robi z hakatystami i antypolska poli- 
tyką rządu pruskiego. W bardzo jasnej, logicznej 
argumentacyi dowodzi on zupełnej bezużyteczno- 
Sci i fałszywości systemu pruskiego wobec Pola: 
ków i to ze ściśle niemieckiego punktu widzenia, 
Znamienne szczerością swoją i odwagą jest wyzna- 
nie Jentscha w odpowiedzi na odnośne zarzuty ha- 
katystów, że „Polacy byliby mie lu- 
dźmi, lecz psami „godnymi pogardy. gdyby 
na prześladowania, których d o- 
znają nie odpowiadali nienawi- 
Ścią iopozycyą nieugiętą.* 

Prezydent republiki portugalskiej ogłosi w 
tych dniach amnestyę, ułaskawiającą 208 ludzi, 
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WYRÓB APTEKI 


TADEUSZA OŚWIECIMSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA GRODZKA LICZBĄ 22. 
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Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim % 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelickag 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drozerya Reifer 


i Weiadliag ulica Grodzka. 


51570200۳2620 Krajewski Brał tylko pośredni u- 
dział, stojąc na czatach w bramie. Sąsiedzi wystawią- 
ją mu jaknajgorsze Świadectwo. Powszechnie ude- 
rzało wszystkich na Czarnej Wsi, że Krajewski nigdy 
nie pracował, a jednak zawsze miał pieniądze i żył 
dostatnio. 

Po morderstwie wspólnicy oddali Krajewskiemu 
broń, browningi i rewolwery najnowszego systemu, 
aby je ukrył. Krajewski udał się z niemi do siostry ż0- 
ny, zamieszkałej przy ulicy Czarnowiejskiej. Począt- 
kowo zgodziła się na to, następnie jednak dowie- 
dziawszy się o rewizyi w domu Krajuwskiego, odda- 
ła broń służącej, która schowała ją w sienniku. Stam- 
tąd też dobyto broń przy rewizyi. 

Stanisław Gackiewicz. 

Gackiewicz znanym był już policyi krakowskiej 
z szeregu kradzieży i włamań. Ostatnio karany był 
za włamanie 8-miesięcznem więzieniem. Okradał 
zwykle biedniejsze kobiety i grasował na Czarnej 
Wsi. Brał czynny udział w zamordowaniu $, p. Swi- 
szczowskiego. 

Jan Świerczyński. 

Ostatni aresztowany został 22-letni Jan Świer- 
czyński, rysownik w dyrekcyi kolei państwowych, 
zamieszkały przy ulicy Lenartowicza l. 14. Areszto- 
wany jest pod zarzutem współudziału w zbrodni, gdyż 
wiedział o knowaniach i razem 2 mordercamt brał u- 
dział w początkowych naradach. Wskutek jednak pe- 
wnych nieporozumień między zbrodniarzami nie brał 
udziału w morderstwie, jednak otrzymał z podziału 
„za milczenie“ bezpośrednio po zbrodni 96 K. Pie- 
niądze te przyniósł mu Gackiewicz. 


Kto to będzie płacił ? 


(Od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 6 października. 

Onegdajsza wspólna rada ministrów radziła 
niemal przez cały dzień, Przedmiotem narad mi- 
nistrów wspólnych i prezesów ministrów, austry- 
ackiego i węgierskiego, oraz odnośnych ministrów 
skarbu było przygotowanie materyału na sesyę 
delegacyjną oraz zastanowienie się, w jakich roz- 
miarach oba rządy, austryacki i węgierski mogą 
zaakceptować żądanie ministra wojny, to znaczy, 
ile z tych żądań musi odpaść, ponieważ skarby 
obu państw nie podołały zbytnim ciężaram. 

116 nowego rekruta żądał właściwie minister 
wojny, tego dokładnie niewiadomo. Początkowo 
pogłoski utrzymywały, że minister wojny wyma- 
gał 150.000 rekruta więcej, skutkiem czego stan 
liczebny armii czynnej po zaprowadzeniu dwulet- 
niej służby wojskowej wynosiłby około 600.000 
ludzi. Ponieważ atoli ministrowie skarbu oświai- 
czyli, że na razie Austrya i Węgry nie podołałyby 
tego rodzaju ciężarom, przeto minister wołiv 
przystał na obniżenie nowej zwyżki kontyngentu 
rekrutów do liczby 35.000 głów. 

Tę cyfrę zaakceptowali obydwaj ministrowie 
skarbu. Po uchwaleniu więc przez oba parlamen- 
ty nowej podwyżki rekruta, armia austryacka bę- 
dzie bądźcobądź liczyła około 52.000 do 540.000 
żołnierza podczas pokoju. Jest to podwyższenie 
olbrzymie i posiadające wielkie znaczenie polity- 
czne. Tak też zapatrują się na tę sprawę w grun- 
cie rzeczy powołane czynniki państwowe. ponie- 
waż na piątkową wspólną radę ministrów po raz 
pierwszy nie w charakterze podrzędnego referen- 
ta, lecz w charakterze współrzędnym zaproszona 
także i szefa sztabu generalnego całej armii au- 
stro-węgierskiej barona Conrada von Hötzen- 
dorifa. 

Gdy na wiosnę bieżącego roku rząd niemiecki 
pod wpływem zupełnego rozbicia Turcyi euro- 
pejskiej wystąpił z żądaniem podwyższenia ar- 
mii niemieckiej podczas pokoju o 50.000 ludzi, 
sprawiło to w całej Europie niesłychane wrażenie. 
Prasa angielska, francuska i rosyjska poświęcały 
temu wypadkowi przez szereg tygodni najroz- 
maitsze komentarze i spogźrzeżenia, wyciagały z 
tego powiększenia armii niemieckiej daleko idące 
wnioski polityczne, a równocześnie rząd francu- 
ski zdecydował się także na krok niesłychanie 


orona. 
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iskä ۳ środków do wygublenia 


jest woda „Nisa à K 1.50, 


astylki do rozpuszczania we wodzie tworzą ۲ 
komiłą desyntekcyjną i wzmacniającą dziąsła płue 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 


wybornie czyści 


proszek — by, z różanym za- 
peshen, — Pudełko szklane 1 pałą میتی‎ 


pasta bardzo مس ره‎ bez mydła, silnie mię» 
towa pam vey e pasir zagraniecno, Tuba 
— 50 ۰ 

czego innego, bo 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


Rz. | ۹ Lis £ROWINY, DZIENNIK ۳0۷۹278 _ و‎ O=O 


A Wreszcie okazało sic, źe liistorya o „iasnel 
ce“ jednego ze sprawców jest wierutną baj- 


z, aden ze sprawców nie miał na sobie jasnei 
Owe, — mieli oni zarzutki ciemno-szare i bra- 


wią. (yżwiński opisał dokładnie kilka osób. <tóre 
d Ział krytycznej chwili przed domem i w sieni 
Mu, Osoby te były już poprzednio przesłuchane 
= policyę, lecz nie były one w stanie podać 


j Pisu Łyżwińskiego, lubo go dobrze widziały 


dawet mu się przypatrywały. 
Sylwetki zbrodniarzy 


Jan Łyżwiński. 
Łyżwiński odgrywał właściwie główną role 
زو‎ KONaniu zbrodni. W śledztwie opowiada o 
go ni z zimną krwią i cynizmem. Zeznania ie- 
tępy ZA mimowolny dreszcz grozy. Miedzy in- 
sto „ Powiada, że „sprzysiężeni” zbierali sie ۰ 
om. w Darku i tam na pierwszej ławce od weiścia 
mawiali plany napadów rabunkowych w Krako- 
. Serya była już ułożoną: na właścicielu ka- 
ka} CY przy ul. Lenartowicza. l. 14, (tam miesz- 
czyęreSZtowany ostatnio. piaty wspólnk Świer- 
tej SKI). na pewnego pułkownika i kilku obywa- 
zgo mieszkających w śródmieściu. Wskutek niz- 
Dra. wśród członków „bandy“ zamachy” nie 
Żyszły do skutku i dopiero za wpływem i na- 
d Wami Łyżwińskiego postanowiono przystąpić 
lacza Machu na $. p. Świszczowskiego — jako naj- 
twiejszego — zdaniem Łyżwińskiego — do wy- 
ania. Plan ten trafił do przekonania Kobrzyń- 
„u, który przyklasnął pomysłowi i „zapalił 
Naji TZECZY. Postanowiono zamach wykonać w 
0 liższy dzień deszczowy. Pierwszy termin nie 
ną 601 się; spłoszeni bandyci odroczyli nanad na 
stępny dzień — i wykonali go ze skutkiem. Łyż- 
Ski oświadcza, że gdyby im kto w ten dzień 
bez  zkodził do wykonania rabunku, strzelaliby 
Dardonu. 


Jan Kobrzyński. 
Kobrzyński pochodzi z Królestwa, ojciec jego 
€merytowanym konduktorem kolei warszaw- 
۱۵ Ol 
żę tam narzeczoną, która przybyła dziś do Kra- 
bm â celem zobaczenia się z narzeczonym, Ko- 
„zyski, jak zeznał Łyżwiński, który wszystkich 
ja yDuje*, brał udział wraz z Krajewskim w na- 
Ski e rabunkowym na pociąg w Królestwie Pol- 
Wozy w czasie rewołucyi. Wtedy zabrano z kasy 
tyz. Pocztowego 300.000 rubli. Wówczas — jak 
tę dzi Kobrzyński — „pracował dla ider“ i o- 
blj Mal jedynie gratyfikacyę w wysokości 300 ru- 
` Doświadczenie, jakie wyniósł z Królestwa. 
*Wznaczało mu w zamachu pierwsze mizis ۰ Do 
dni „palił sig“; pierwszy wtargnął dy księ- 
Mi i zadał pierwszy straszny cios ofierze. Are- 
łopany zachował zimną krew i taktyka, otcą 
ym bandytom, importowaną z Krolestwa. 
z zt Ciśnięty do muru wreszcie pod wpływem dru- 
۱ 


lest 


K 


Cących argumentów przyznaje sie. opowiada 
۷ przebieg zbrodni, W szczegóły 6 ne 
Chodzi, nie wspomina słowem o czemkolwiek, 
x mogło inne wyświetlić sprawki. Panuie nad 
byi nawet w chwili, gdy narzeczona jego przv- 
LĄ z Sosnowca. Wśród łez żegna 80 na zawsze 
wą Dociesza ją, dając wyraz nadziei, że się jesz- 
zobaczą. 


Bolesław Krajewski, ۱ 

۱ wsk! przybył wkrótce po Kobrzyńskim do 
۳ kowa po napadzie na pociąg pocztowy w Kró- 
twie Polskiem i tu początkowo pracował spokoj- 
ws. Opiero gdy poznał się z resztą aresztowanych, 
vaai udział w ich projektach, na które się godził. Na 
ka e bieżącego roku w zmowie z inną szajką do- 
qN włamania do kasy frachtowej n'a 
SW Orc u towarowym w Krako wie. 
Gzytdziono wtedy 15.000 K; kwotę tę rozdzielili mię- 
Dod Sobą wspólnicy. Do czynu przyznał się obecnie 

wpływem poprzednich wyjaśnień, złożonych 

Lyżwińskiego, który poinformowany O wszyst- 

w czasie schadzek w parku Krakowskim, nie 


Sahar się wydać „przyjaciela"'. W morderstwie $, p. 


WĄWELIN 


WAWELIN 
WĄWELIN 
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` ta, Wiedeńskiej i mieszka w Sosnowcu. 


s « 
sawiony będzie dramat wielkiega księcia Konstant 
na. pod tytulem „Król żydowski”. Próby już SK 
poczęły. Muzykę do tego dramatu, którego ٩ off 
bohaterem jest Chrystus, napisał znany rosyjski Og 
pozytor, Głazunow. Jak słychać. autor grać 
rolę albo Chrystusa, albo Piłata. Do kilku ról z 
jednakże zaangażowani aktorzy z carskich tea d 
gdyż amatorzy nie podołaliby im. Córki cara s | 
występować wszystkie. Między drugim a trzeć 
tem urządzony będzie balet, do którego MUZYK cja 
podobno bardzo dobrą, skomponował również > 
Zunow. a | 

Koniiskata piór na kapeluszach pań. Z N- Jo w 
donoszą: Wczoraj po raz pierwszy zastosował, | 
nową taryię cłową amerykańską. Po przybycH m0 
rowca francuskiego „Lorraine“ do portu zastosow” ۱ 
między innemi postanowienie nowej taryfy; naka | 
jące koniiskatę piór, wyrywanych żywym pak 
Na mocy tego przepisu skonfiskowano także WSZ EJ | 
kie pióra, jakie panie przybyłe tym parowcem mi 1 
na kapeluszach, co wywołało głośne protest): 

W Nowym Jorku utworzył się komitet, który m. 
dzie w całym kraju urządzał wiece z protestem prze” ۱ 
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ciw koniiskacie piór. ۱ ai 

Czarna księżniczka dolarów. Kobietą, pla 7 
największy podatek w całym stanie Oklohawa WZ 
meryce, jest 10-letnia murzynka, zamieszkała W Do 
łej farmie koło miasteczka Muskogee, Płaci: ۶ ir 
wiem tytułem podatku od rocznego dochodu pół کلم‎ 
liona koron. Kiedy przed 15 laty dzielono teryt0f wie 
Oklohamy. przypadło ojcu tego dziewczęcia zaled 
65 arów marnej ziemi. Ubiegłego roku odkryto żę 
tej ziemi najwydatniejsze źródło nafty i to stał0 _ 
przyczyną, że dziewczyna naraz stała się milion 
Mają więc i murzyni swoją księżniczkę dolarów- jak 

Burmistrz z odgryzionym nosem. W Tulonie gl 
donoszą dzienniki francuskie, rozegrała się, © r 
tragikomiczna scena. Burmistrz tamtejszy, FS" 
pokłócił się na ulicy z członkiem rady gminiieb og 
cyalistą Gastaudem. Kłótnia przemieniła się ۵ 
w bójkę. podczas której Gastaud odgryzł هرن‎ 
wi kawałek nosa. 

Sprawca 10 morderstw. W Chicago 
wczoraj Spencera pod zarzutem zamordowania 
czycielki Reseroat. Morderca przyznał się do A 
sięciu morderstw, popełnionych w poprzednich 1 
tach. x 7 

Samobójstwo majora. W Insbrucku zastrzelił 4 
major Ludwik Koch z Salzburga, i te 

Samobójstwo z nudów popełnił kapitan arty it 
francuskiej Gaston Halphen, członek znanej banki, 
skiej rodziny w Paryżu. Zwłoki samobójcy znale, 
no w pozycyi siedzącej przed biurkiem. Kapitan ij 
pozostawił żadnych listów, ale przyczyna sam 
stwa dia otoczenia i znajomych jest jasna, palpe! 
żalił się bowiem niejednokrotnie przed kolegam 
bezczynność: służby wojskowej. O wielkiem 18 a 
ważeniu tego beztreściwego życia przez kapit y 
świadczy wymownie fakt, że przed popełnienie py. 
mobójstwa zdał się na odpowiedź losu, czy mą ode 
brać sobie życie przez rzucanie monety, którą 2 
ziono na biurku. Moneta padła głową na wierzch: e 

Wrażliwy złodziej. Znanemu na polu naukom 
lekarzowi Devertuil w Vancouver w Kanadzie و‎ 
021080 przed kilkunastu dniami, maleńką zresztw 


jedyną wogóle w całej Kanadzie ilość radu. Poniew, 


poszukiwania za złodziejem nie dały żadnego Ty, 
tatu, dr Devertuil zamieścił w lokalnvm dzienniku wy, ۱ 
mowną i rzewną odezwę do złodzieja, prosząc a, 
zwrot bezwartościowego dla nicgo przedmiotu kr 
dzieży. W odezwie przestrzegał lekarz złodzieja PZ, 
nieumiejętnem obchodzenicm się z radem, które A 
wet Śmierć sprowadzić może, podczas gdy metal : 
odpowiednio użyty, ma nieocenione wprost właści” 
ści lecznicze, oraz dodaje, iż od odzyskania radi Z 
leży życie jednego z jego pacventów. Trzeciego ۲ 
po umieszczeniu tej niezwykłej odezwy, dr Dever 
otrzymał za pośrednictwem poczty, mały eleganh z 
zawinięty pakunek, w którym znalaz! skradziony 
zupełnie nienaruszony. W nrzesłanej paczce, znajd 
walo się słów kilka pisanych na maszynie, w ۲ 
złodziej wyiaśnia. że wbrew opinii lekarza rad $ 
dziony mia! dla niego wcale znaczną wartość — 
mijając już wartość pieniężną — ale mimo to zwią 
ca go, ponieważ nie chce. nawet pośrednio, mieć e 
sumieniu życie ludzkie, Kto był złodziejem 7 
stwierdzono. j 

Samobójstwo z braku pracy. Z Tarnowa donos 
nasz korespondent: W niedzielę odebrał sobie żyć 
wystrzałem z rewolweru 18-letni robotnik Jan „A 
2101, Młody samobójca pozostawił kartkę tei tres | 
że odbiera sobie życie z powodu braku pracy 5 
ków do życia. 
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IU. Bieg płaski. Meta 1600 metrów. W biegu 
braio udział 9 druhów. Pierwszy przybył M. Seip 
na „Rozalindzie*, drugi St. Rabiński na ..Bedui- 
nie“, trzeci A. Romer na ۰ 

IV. Zawody w skokach. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał p. B. Stolarczyk. (Lotka), drugą p. St. ره‎ 
leński (Brigadiros), trzecią p. E. Miinnich (Pro- 
blem). 

V. Ćwiczenia plutonu, złożonego z 12 druhów 
w mundurach I-go pułku ułanów wojska polskiego 
1830 r. Ćwiczenia nader sprawne i malownicze 
wykonali członkowie oddziału konnego Sokoła 
Macierzy we Lwowie pod komendą druha T. Sa- 
noreya. Wspaniale przeprowadzona musztra. a 
szczególnie atak z lancami obudził zachwyt wśród 
zebranych tysięcy publiczności, która piękne Ćwi- 
czenia lwowiaków przyjmowała oklaskami. 

VI. Bieg z płotami. Meta 3.200 m. Pierwszy 
przybył p. E. Łazarski (Rozalinda), drugi B. Sto- 
larczyk (Dina). trzeci E. Miinnich (Problem). 

VIL W biegu włościańskim odznaczyło się 
kilku jeźdźców włościan. Rozdano 3 nagrody. 

VII. Musztra plutonowa. Na tor wyścigowy 
wystąpił oddział Sokołów konnych i odbył ma- 
sztrę, która obudziła żywe zainteresowanie. 

Na zakończenie zawodów, odbyła się defilata 
konnego Sokoła przed prezesem. s 

Służbę sanitarna pełnili przy przeszkodaci 
Skauci pod kierownictwem dra M. Staszewskiego. 


Z różnych Stron. 


Pierwszy Śnieg spadł wczoraj w okolicy 
Królewca. 

Trzesienie ziemi nawiedziło ubiegłej nocy Nea- 
pol i okolicę. Trzęsienie było silne. Wśród łudności 
powstała panika. Ponieważ jednak nie zaszed! żaden 
nieszczęśliwy wypadek, mieszkańcy, którzy w popło- 
chu powybicgali na ulice, szybko Się uspokoili. W 
Kapui więźniowie korzystając z paniki chcieli uciec, 
co iednak udaremniono. : 

Towarzysz i zaufaniec Garibaldiego, Cuchi, 
mąż zaufania rządu włoskiego, znany ze swojej dzia- 
łalności w r. 1870, podczas obsadzania Rzymu przez 
rząd włoski, zmarł przedwczoraj w Rzymie, zupeł- 
nie zapomniany i w ostatniej nędzy. 

Nowy tunel. We czwartek o godzinie 7 wieczór 
przebity został tunel popod górą Mont d'Or w Szwaj- 
caryi. Tunel ma długości 6099 metrów. Przebicie na- 
stąpiło w miejscu, ściśle przewidzianem. Obie partye 
robotników. pracujących z jednej i drugiej strony, 
spotkały się punktualnie o godzinie 7°10. 

Podrożenie butów. Jak donoszą dzienniki wie- 
deńskie. fabrykanci skór podnieśli cenę skór o 20 prc. 
Wskutek tego szewcy podnoszą w tymsamym stopniu 
ceny butów. Odbije się to i na naszym kraju, bo wia- 
demo, że szewcy nasi załeżni są w zupełności od 
fabrykantów skór w Austryi. 

Jednodniowy streik ogłosili zecerzy wszystkich 
drukarń w Moskwie na znak protestu przeciw nicu- 
względnieniu żądań uwieęzionej służby tramwajowej. 
Dzisiaj żaden dziennik w Moskwie nie wyjdzie. Ro- 
botnicy kilku fabryk również zastrejkowali. 

Katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny. Idący z 
Kijowa do Petersburga, najechał u wiazdn do dwor- 
ca w Dźwińsku na lokomotywe, która się odłączyła 
od pociągu towarowego. 14 osób zostało zabitych, 16 
rannvch ciężko, 11 lekko. 

Nowe wykopaliska w Rzymie. Jak donoszą z 
Rzymu, odkopano tam w ostatnich dniach na Palaty- 
nie, tuż koło pałacu Tyvberyusza, cały szereg bardzo 
ciekawych budowli. Między innemi zdołano odkopać 
cudowną salę jadalną w pałacu cesarskim, której po- 
dłoga, ułożona z różnokełorowych płyt marmuro- 
wych, wywołuje ogólny zachwyt. Czerwona, zielona. 
żółta barwa marmuru jest tak świeżą, jak gdyby ten 
marmur pochodził z przed roku, a nie z czasów rzym- 
skiego cesarstwa. Niezwykle interesującem odkry- 
ciem iest odkopanie kilku antycznych wind, pędzo- 
nych Siła wodna. i 

Wielki książe Konstantyn dramaturgiem. W tea- 
trze carskim w Carskiem Siole odbędą slę w ciągu 
tej zimy. jak donosza z Petersburga. przedstawienia 
amatorskie, w których wystepować bedą między in- 
nymi córki cara, mające podobno wielkie zamiłowa- 


| 
| 
| 


którzy brali udział w ostatnich próbach obalenia 
republiki na rzecz przywrócenia monarchii. Głó- 
wni przywódcy nie zostali jednak ułaskawieni. 

Prezydent republiki trancuskiei przybędzie 
dzisiaj do Madrytu z rewizytą do króla Alfonsa. 
Z głosów prasy hiszpańskiej i francuskiej wyni- 
ka, że wizyta ta mieć będzie doniosłe polityczne 
znaczenie. Chodzi o sojusz francusko-hiszpański 
głównie w sprawie wspólnego postępowania woj- 
'skowego w Maroku. 

Prezydestem Chin wybrany został wczoraj w 
ftrzeciem głosowaniu Juanszikaj. Otrzymał on 507 


glosów. 
Pomoc Krolestwa Pol. dla Galicyi. 
ti: Piękny podarek Ślubny. 


*. Za przykładem Wielkopolski, gdzie rozpoczęto 
lakcyę, aby przyjść z pomocą Galicyi, dotkniętej klę- 
skami elementarnemi, poszło Królestwo Polskie. 
Dzienniki warszawskie ogłosiły mianowicie — jak 
już donieśliśmy — gorące odezwy wzywając społe- 
czeństwo polskie pod zaborem rosyjskim do akcyi 
ratunkowej dla dotkniętej klęskami elementarnemi lu- 
dności w Galicyi. 

j „Dziennik kijowski“ we wstępnym artykuie na- 
„wołuje również do niesienia Galicyi pomocy. Pisze 
między innemi: „Mamy towarzystwa rolnicze, któ- 
re podjąć mogłyby akcyę analogiczną z tem, co Za- 
początkowano w Królestwie. A gdyby nawet taka 
akcya zbiorowa okazał się niemożliwa indywidualnie 
każdy z nas ma możność złożenia ofiary na głodnych 
w Galicyi. Nie znajdzie się chyba nawet w naszych 
twardych czasach dłoń, któraby od ust głodnego u- 
pragnoiny chleb powszedni odepchnąć się poważyła... 
Dla spełnienia swego obowiązku tyle jest dróg, ile 


nydzy ludzkiej gromadzi się teraz nad głodnym ludem | 


Gaiicyi". 

' Warszawskie „Slowo“ donosi: Dnia 21 paździer- 
nika odbędzie się ślub Feliksa hr. Sobańskiego (ju- 
nior) z hrabianką Zofią Kwilecką. Nie mogąc w tych 
godach wziąć osobistego udziału, dziadek pana mło- 
dego. Feliks hr. Sobański, jako podarek ślubny zło- 
żył 30.000 rubli na kupno kartofli dla dotkniętych po- 
wodzią rolników w Galicyi. Suma ta, złożona ma być 
w dniu 21 października na ręce centralnego Tow. rol- 
niczego z prośbą, ażeby w imię sołidarności między 
rolnikami Towarzystwo podjęło trud zakupu i roz- 
dawnictwa kartofli na nasienie dla poszkodowanych 
powedzią rolników galicyjskich. 


Ku czci ks. Józefa. 


Poświęcenie proporca. — Zawody. 


__ Uroczystości ku czci księcia Józefa Poniatow. 
skiego, których główna część przypada d. 19 bm 
— rozpoczął w niedzielę oddział konny „Sokoła“. 
Po godz. 9 wyruszył z pod Sokoła pochód, który 
otwierała banderya konna Krakusów pod komen- 
dą p. Wł. Bogackiego z muzyką krakowskiego 
Sokoła. Następnie szły liczne zastępy  piuszych 
Sokołów w strojach polowych, oddział wiośla- 
rzy, skauci, straż pożarna. Pochód zamykały od- 
działy konne Sokoła krakowskiego w liczbie 42 i 
lwowskiego w liczbie 32 pod dowództwem dra K. 
Ostrowskiego i dra Bałłabana. Obchód udal się 
na Wawel, gdzie po odprawieniu nabożeństwa od- 
była się uroczystość poświęcenia proporca dra od- 
działu konnego. Proporzec przedstawia się wspa- 
niale — wykonany według projektu artystki ma- 
larki. p. Gramatyki-Ostrowskiej. Poświęcenia 
sztandaru 'dokonał ks. kan. Podwin. W uroczysto- 
Ści wziął udział wiceprez. dr Szarski z gronem 
radców. przedstawiciele różnych instytucyi i licz- 
na publiczność, 

Zakończeniem niedzielnych uroczystości by- 
łyzawody oddziału konnego Sokoła, urządzone 
poraz pierwszy w Krakowie. 

I. Zawody rozpoczęto zrywaniem kokardy. 
Brało udział 7 druhów. Pierwszą nagrodę otrzy- 
mał druh A. Beacock (Lwów), drugą druh dr A. 
Kwieciński. 

Il. Zawody w jeździe. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał dr St. Gołąb (Lwów), drugą p. E. Miin- 
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W ostatnich czasach zwrócił się Malecki ku 
badaniom historycznym „zajął się kwestyą iechic- 
ką, studyami heraldycznerni i na tem polu na po. 


ważne zasługi. ; 
Cześć jego pamięci! 


Telegramy „Nowin“. 


Uwolnienie rezerwistów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dnia 10-go październikę 
wszyscy rezerwiści zapasowi z roku 1910 i 4911, 


اب 
wyjątkowo zatrzymani w służbie w obrębie kor. *‏ 


pusów od I. do XIV. zostaną uwolnieni ze służby 
czynnej, z 


Pogrom Albańczyków. 


Belgrad. (Tel. wł.) Wojska serbskie wyparły 
Albańczyków z krainy Luma poza miasto Bizane, 
które obsadzone obecnie przez wojska serbskie, 
W dniu 5. października wojska serbskie stoczyły 
zacięta walkę z Albańczykami nad rzeką Drimą. 
Albańczycy już nie stawiali oporu, walczyli bez 
kierownictwa i planu. Siraty Albańczyków są ۰ 
gromne. Obecnie położenie powstańców albań- 
skich jest rozpaczliwe. Pięć tysięcy Albańczyków 
otoczonych zostało przez wojska serbskie. 


Mobilizacya w Serbii. 


Belgrad. (Tel. wł.) W Serbii rozpoczęto mo 
bilizacyę dywizyi Timok. Dywizya Driny stoi na 
erytoryum greckiem i jest w ścisłem kontakcie 
z armią grecką, co ma na celu zapobiedz napa* 
dom albańskim. 


Powstanie w Albanii wywołała Serbia ? 

Wiedeń. (Tel. wł.) sZeite donosi, że ranny 
przywódca powstańców albańskich [ssa Bolje 
tnae jest płatnym prowokatoremi rządu serb 
skiego. Serbii bowiem zależało na wywołaniu po- 
wstania w Albanii, by te, nienawistne dla niej, 
państewko skompromitować. Boljetinac za pie- 
niądze rządu serbskiego wywołał powstanie als 
bańskie. 


Buigarzy a powstanie w Albanii. 

Belgrad. (Tel. wł.) Dziennik »Samouprawac 
donosi, że w rękach rządu serbskiego znajduje 
się szyfrowana depesza pułkownika bułgarskiego 
Markowa, wysłana z Durazza, o przebiegu roko- 
wań z przywódcami albańskimi o mającym na- 
stąpić wspólnym napadzie Albańczyków 1 Dui- 
garów na Serbię. 


Nastrój wojenny w Bulgaryi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Wiener Tagblatte do- 
nosi z Sofii, że w bułgarskiem społeczeństwie 
panuje nastrój wojenny. Bułgarzy domagają*się 
od rządu, by wykorzystał kłopoty Serbii z po- 
wodu napadów Albańczyków, oraz zatarg grecko« 
turecki celem przeprowadzenia rewizyi traktatu 
bukareszteńskiego, odebrania Grecyi Kawalli Î’ 
Seres oraz Koczany i Isztepu. Rząd bułgarski, 
sprzeciwia się jednak dążeniom ludności bułgar-' 
skiej, by w drodze wojennej zrealizować swoje 
plany i obiecuje sobie, że rewizya traktatu bur 
kareszieńskiego da się osiągnąć w drodze dy< 
plomatycznej. PET 


Rumunia nie pozwoli! 


Bukareszt. (Tel. wł.) Z tutejszych kół dy=, 
plomatycznych donoszą, że rząd rumuński na 
wiadomość o tajnych zbrojeniach Bułgaryi oświad-, 
czył w Sofii, że Rumunia żadną miarą nie po- 
zwoli na zmiany terytoryalnego stanu rzeczy na 
Bałkanach. ) 


Okupacya Albanii przez Anglię? ۰ 
Belgrad. (Tel. wł.) W kołach, zbliżonych do 
rządu, krąży pogłoska, że Anglia, na podstawie: 
porozumienia z wielkiemi mocarstwami, otrzyma 
mandat czasowej okupacył Albanii, 7 7 ۳ 


۰ f 
Grecya i Turcya, ی‎ 7 
Ateny. (TBK.) Pełnomocnicy tureccy ۵00۳ 
wczoraj konierencyę z ministrem spraw zagranicz-, 


nych Panas e m, który prosił o termin dla zbadania: 
propozycyi tureckich. Rokowania prawdopodobnie, 


, 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz ۵٩ 


OWSKIEGĆ 


snych wymagań nauki o hygiez, 
nie i pielęgnowaniu skóry. 


Wszętzie do nabycia. 


potrwają czas dłuższy, 4‏ 
ھی نے 0 و و AE OOOO"‏ س ل ل ا 


towali zgon. który nastąpił prawdopodobnie co naj- 
mniej przed 2 godzinami, gdyż zwłoki były już zimne. 


ma się do czynienia z samobójstwem. Na szyi denata 
widniała straszna rana, przecinająca krtań niemal aż 
do kręgosłupa. Obok leżała w kałuży krwi brzytwa, 
którą denat popełnił samobójstwo. Stwierdzono, że 
nieznajomym mężczyzną jest 23-letni Józef Markie- 
wicz,. urzędnik magistratu krakowskiego, zamieszka- 
ły na Nowej Wsi narodowej. Domownicy zeznali, że 
Markiewicz już od dłuższego czasu zdradzał zamia- 
ry samobójcze. Zwłoki zostawiono na miejscu aż do 
przybycia komisyi sądowo-lekarskiej. 
Kronika żałobna. 

Jan Pierog, kierownik szkoły łudow. w Ula- 
nowie, lat 40, zmarł 6 b. m. 

Róża Birkner, mundantka adwokacka, lat 28, 
zmarła dnia 6 października. 


4 Antoni Małecki. 


(Telefonem) 

Lwów, 7 października. 

Antoni Małecki zmarł tu dzisiaj o g. 7 rano 
przeżywszy lat 92. 

Wczoraj o g. 11 wieczór poznał jeszcze swoją 
siostrzenicę, poczem usnął i więcej się nie prze- 
budził, Przy łożu czuwali przez całą not członko- 
wie rodziny i lekarze. W ostatnich dwóch dniach 
Śp. Małecki opadł bardzo na siłach i-tracił czę- 
sto przytomność. 


* * * 
ŚJ p. prof. Antoni Małecki. nestor naszych 


ciem. Życie to było długie i owocne. Imię $. p. Ma- 
leckiego pozostanie w historyi literatury polskici, 
dla której 5, p .Małecki od wczesnej iniodości aż 
do ostatniej niemal chwili pracował i której nje- 
spożyte oddał usługi, złotymi zapisane zgłoskami. 

Urodzony w roku 1821, Anton! Małecki wcze- 
śnie, bo już od roku 1842 oddał się pracy literac- 


Kraków, 7 października. 
ię Podobizny czterech głównych sprawców mor- 
istwa, popełnionego na osobie $. p. Świszczow- 
- 660 zamieszczamy w bezpłatnym dodatku do 
»Nowjy*, 
Że względów technicznych z powodu zwiększo- 
80 nakładu dołączamy dodatek do dzisiejszego nu- 
"la „Nowin“ dla Szan. prenumeratorów i czytelni- 
ed w Krakowie. Sz. prenumeratorzy na prowincyi 
«żymają dodatek dołączony do jutrzejszego nume- 
fot Podobizny zrobione są według policyjnych zdjęć 
graficznych. 
Posiedzenie Wydziału organizacyi mieszczań* 
Kr | polskiego stronnictwa demokratycznego w 
g.jiowie odbędzie się we wtorek 7. b. m. o g. 
nej wieczorem. W zebraniu tera, pierwszem po 
Wakącyach, wezmą udział posłowie należący do 


"Banizącyi, Na porządku obrad znajduja się na- |" 


ębujące sprawy: sprawozdanie z ostatnich wy- 
w, sprawa reformy wyborczej, akcya zapo- 
gowa dla miast, sprawozdanie z obrad zjazdu 
10۲ sejmowej. 
g, Sprowadzenie zwłok biskupa krakowskiego. Dn. 
s." M. przybędą do Krakowa zwłoki księcia biskupa 
sią Jusza Skórkowskiego z Opawy. O g. 8 rano na- 
o: przewiezienie zwłok na Wawel. Kondukt po- 
ka Owy prowadzić będzie ks. biskup Nowak. W 
c edrze po złożęniu trumny na katafalku i po ukoń- 
eniu modlitw odprawi ks. biskup Sapieha mszę św. 
cię tyfikalną, poczem zwłoki złożone zostaną w kryp- 
Dod konfesyą św. Stanisława. 


krą Dzisiaj wyjeżdżają do Opawy delegaci kapituły | pisarzy, po długiej chorobie rozstał się dzisiaj z ży- 
K J Kowskiej księża prałaci dr Czesław Wądolny i dr 


3 $ RE którzy dopełnią aktu odebrania zwłok 
. $ KS. biskupa Skórkowskiego. 

22 Z teatru. Dyrekcya zawiadamia: W najbliż- 
ł J dzień premierowy zabłyśnie ze sceny naszej 
hay ZATY m dniu... słońce" — tak bowiem 
ra al nowy swój dramat Maciej Szukiewicz, któ- 


dy; mię z książki i teatry od dawna znane, od | kiej, ogłaszając rozbiory uworów poetyckich i 
„l Miewielu szczególniej stało się głośne. iako | drobne rozprawy filologiczne. Przeniósłszy się z 


Poznańskiego do Galicyi, był profesorem w Kra- 
kowie, potem przeniósł się do Lwowa, gdzie już 
zamieszkał na stałe i gdzie dzisiaj żywota doko- 


Za młodu Małecki, zapraw'wszy na przekła- 


۱ twórcy przepięknego poematu. przez Wy- 


PN Wcéw wielkiej poezyi w tej chwili rozgrywane- 
„-.4apowiedziana sztuka, której treścią są udra- 


P tyzowane i przetopione w słońcu poezyi wra- | nal. 


a zmysłowe, ustaje świeżością i odrębnością 


ni Ujęciu tych wrażeń i realizmem w odtworze- | dzie „Elektry“ Sofoklesa własne pióro, probowal 


sił swoich na polu uramatu. W roku 1855 ukazały 
się niemal równocześnie tragedya: „List żelazny” 
i komedya? „Grocliuw.: wieniec”, wykrojona z 
„Pamiętników Paska', która się bardzo podoba- 
ła i utrzymała się na scenie. Sztuki te tyły do- 
brze cbmyślane, lecz ich nerw dramatyczny słaby. 

Następnie imię $. p. Małeckiego zaiaśniało w 
historyi literatury i we filologii polskiej. 

Najznakomitszem jego dziełem była dwutomo- 
wa monografia „Juiusz Słowacki, jego życie i 
dzieła w stosunku Jo współczesnej eponi* (JS66), 

„Małecki pierwszv poznał dokładnie --- iak pi- 
sze o nim Stanisław Tarnowski — pierwszy dał 
poznać Słowackiego. Miał w ręku jego ii- 
sty. miał niedrukowane »i5ma i wydał je. rozia- 
śnił, złożył, można powiedzieć odkrył żywot poe- 
ty i jego postać. Pierwszv raz doszły do wiado- 
mości polskiego czytelnika wszystkie okoliczno- 
ści i szczegóły żywota Słowackiego, wszystkie 
psychologiczne wpływy, które działały na forma- 
cye jego charakteru i na powstanie różnych jego 
dzieł. Krytyka literacka, objaŚrianie i osądzanie 
dzieł były znakomite. Dopiero 5d wyjścia mono- 
grafii Małeckiego o Słowackim (rok 1866), zaczę- 
ła się u nas znajomość Słowackiego.“ 

W wykładach swoich obejmował $. p. Małec- 
ki całokształt literatury; rozprawy poświęcał po- 
stacicm Morsztyna i Frycza Modrzewskiego. 

Dalszem polem działalności $. p. Małeckiego 
była filologia. Jak pisze prof. Britckner w sw>isj 
literaturze, „gramatyka Małeckiego przeła:nała lo- 
dy: przed Małeckim gubiła się ta zramatyka co 
najwyżej w płonnem filozofowaniu o języku lub 
pelzała na samych nizinach szeregowania faktów 
codziennego użycia: on pierwszy u nas skorzystał 
z postępu filologii słowiańskiej, z prac ۰ 
powiązał z niemi historyę ięzyka i wykreśli! jei 
tory“. 

Ze szkoły 5. p. Małeckiego wyszedł cały sze- 
reg wybitnych historyków literatury, że wymie- 
nimy tylko Romana Piłata, Bruchnalskiego. Pi- 
niego i t. d. 
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$. ۲ ۹2270660 dnia powszedniego — szarości, roz- 
Etlonej spojrzeniem poety-myśliciela. 

W piątek danem będzie dawniej już zapowie- 
wznowienie „Warszawianki“ i „Sędziów 
ki YSbiańskiego, Z p. Mielewskim w roli Chłonic- 
dzję który rolę tę po raz pierwszy kreować be- 
DO, z p. Pytlińską w roli Maryi. W „Sędziach” 
będ Tei p. Solska do roli Joasa, a Jewdoczkę grać 
Ma o po raz pierwszy p. Róża Zarankiewiczo- 

w roli Dziada wystąpi zaś p. Trzywdar. Re- 


ah Obsady pozostaje bez zmiany. 


Da <® stow. gospodnio-szynkarskiego. Wczoraj po 
tą miu odbyło się w sali Starego Teatru walne 
a Madzenie członków stow. gospodnio-szynkar- 


| Rzy przy tłlumnym udziale członków. Przewodni- 


Dr, Prezes r. m. Miedniak. Z ramienia władzy 
[ Mysłowej byli obecni r. mag. Dr Eminowicz 
skytfuktor stow. przemysłowych p. W. Ostrow- 
fh „Prezes p. Miedniak złożył sprawozdanie za o- 
Że lie trzy lata, poczem uchwalono preliminarz bud- 
Dor, "a lata 1913 i 1914. Z kolei przystąpiono do wy- 
brezydyum i wydziału. Na zasadzie kompromi- 
lon; Awartego pomiędzy dwoma partyami, jakie się w 
روا‎ Stowarzyszenia w ostatnich czasach wyłoniły, 
tyg 10 wspólną kompromisową listę członków pre- 
Pie, Um i wydziału. Lista ta jednogłośnie przeszła. 
esem wybrano ponownie r. m. A. Miedniaka, 
Tezesern również ponownie p. F. Sauera. Z 
ną Odu spóźnionej pory odłożono wybór wydziału 
tapes późniejszy. Prezes p. Miedniak przyrzekł, że 
و وراد‎ Złiej w przeciągu 4 tygodni zwoła walne zgro- 
ligą (nie, celem wyboru wydziału. Kompromisowa 
gztonków wydziału przejdzie w całości. 
LO ub p. Zygmunta Gorczyńskiego, właściciela 
zy, TZEŹnNICA, porucznika ułanów z p. Maryą Sta- 
8 ka, córką rejentostwa Dra Tadeusza 1 Heleny 
Bodz Wskich w Krakowie, odbędzie się 18 b. m. o 
۱ 4 wieczorem w kościele N. Maryi Panny. 
Pag Doistwo na Błoniach. Dzisiaj rano 0 
۱ miono pogotowie ratunkowe, że w polu mię- 
y trem wyścigowym a Lobzowem leży nieznajo- 
kar Sżczyzna, pławiący się we krwi własnej. Le- 
۱ 3 Dogotowia, przybywszy na miejsce, skonsta- 


Najlepsze są HYuENICZNE! 
۳ 


YDŁA 


. 


Co słychać w mieście. 


| Pobieżnę oględziny zwłok wykazały natychmiast, że 


Za przykładem, j 
— Wiesz, żono, że wierzyciełe lada chwila 0% 
szą mi bankructwo, a ty znowu sprawiłaś sobie F 
we toalety? 
— Ale na kredyt! | 
Casus prawniczy. | 
Student prawa do krawca: | 
— Proszę mi zrobić nowy garnitur. : 
— A gdzie są pieniądze za garnitur przesz% 
— Pańskie pretensye uległy przedawnienie 


Uspokojenie, 

W gabinecie lekarza. 

— Tu niema ani chwili do stracenia. Dz fes 
musisz się pan poddać operacyi wydobycia ka” 
żółciowych. 

— Ależ pan doktór operował mnie w 8 
szłym. Przyszedłem podziękować za wyleczeńć 

۰ — W takim razie operacya nie jest tak bat” 
pilną. ۱ 


Dział zagadkowy. 


Rozwiązanie łamigłówki konkursowej: 
Z Nowym Rokiem. 
Dobre ro ania nadesłali pp.: T. ۴ 


Kraków; M. Semikówna, Kraków; J. Ulrich, Krakówiy 
Kotulski, Kraków ; A. Da ków, Zwierzyniec; J. Gal 
Podgórze; M. Gawińska, Tarnów; J. Waga, Dob 
J. Kałuża, Podgórze, $ 
Nagroda. (Senzacyjna powieść G. Leroux. 
zef Rouletabille u cara“) przypadła losem Wnemu 
A. Dackowowi (do odebrania w Redakcyi). 
Zagadki dla domyślnych. 0 
„. 1. — Jaka fizyonomia, gwałtu! — zawołał dob, 
wiedząc, że mówi o wieżach. 
2. — Droga Maniu — rzekł Anglik 10۵ 8 
od dziś mówimy sobie po imieniu. l 
— A czy dostanę w zamian korniszonów w 6 
odpowiedziało dziewczę, 


Prezes już chciał sięgnąć po portmonetkę 7 
wręczyć Tramlettowi dolar, lecz przerwał HP 
rzekł: 

— Dziękuje panu, panie prezesie, lecz omy f 
pan co do celu mej wizyty. Wiadomem mi jeshi 
tramwaje panów rozwijają się świetnie. O ile się 
mylę, cena pańskich akcyi doszła dziś do powi” 
sumy dziesięciu tysięcy dolarów. Właśnie w tej Ch 
li mam wolne dziesięć tysięcy... Pana to dziwi.» É 
szę, oto one. Chciałem koniecznie poznać pand 3 
zakomunikować mu, że od dnią dzisiejszego ۱ 
miał pan przyjemność zaliczenia mnie do rzędu 
akcyonaryuszów. 

Prezes rady Tow. tramwajów zbladł, jak któy 

— Co takiego?.. Co pan mówi?... Pan, pad 4 
zamiar kupić akcyę naszego towarzystwa?... Alê 
straszne!,. Przecież w takim razte czeka nas * 
kructwo w najbliższej przyszłości.. j 

— Długo zastanawialem się nad ها‎ ۶۵ 1 
cyzyą moja w tym względzie jest niezachwianś 
IA wymowę pręzesą poważnym tonem 
ett. 


W kwadrans później prezes Tow. tramwśy 
miejskich wręczał Tramlettowi czek na 100.000, 
larów. Jednocześnie podsunął mu pióro do podi 
nia zobowiązania na papierze stemplowym, że 3 
lett nigdy, nigdy nie nabędzie otwarcie, ant PO. 
jomu najmniejszej akcyi Tow. tramwajów # 
skich. A 
Tramlett wrócił do hotelu ۱ położył się SPA 
Następnego ranka ułożył starannie w pof ۲ 
swe 100.000 dolarów, poczem wsiadł do 1 
pociągu, odchodzącego do Chicago. Po przybyć 
miejsce udał się natychmiast do biura zarządu =m 
dard Oil Company i kazał się zameldować ۴ 1 
zarządu. Wszystkim wladomo, że godność tę pb 
warzystwie Standard Oil Company piastuje sam 


Rockefeller. 
— Mr Rockefeller! — rzekł Trallett, — Posi 
w obecnej chwili wolną sumę w wysokości IV, 
dolarów. Przechodząc właśnie w tej chwili koło ۴ 
skiego biura przyszło mi na myśl, aby, 
PEL a LAAC OW OE PL UPRLOSU a ۴ 
LJ ۰ 5 " 5 J ` 1 s 5 id LJ 
„.W obecnej chwili majątek Tramletta ۲ | 
miliard 627 milionów dolarów. لای‎ 
. Należy dodać, że Tramiett nie ma jeszcze = 
dziestu lat skończonych, PT 9 


Y "a 


orów szkolnych”, f 


s 


UMORYSTYCZNY 


| ۱ Wie już. 


TOWINÝ, DZIENNIK POWSZECHNY” 


۱ 5۲7 1 ۲262۶1۷ 5 (który przyglądał Się robieniu 
kiełbasy): Teraz już wiem dlaczego kiełbasa ma 
skórę! 

Na to pyta go się ojciec: No, a dlaczego? 
— Ażeby nie widzieć co we środku się znaj- 
duje — odpowiada syn. 


Praktyczna kobieta. 
— W takim razie ja biorę ten kapelusz za 25 K... 
— Ależ moja droga, ja mam tylko 20 K w kie- 
szeni! 
— Jeżeli już masz zostać winnym, to ja wezmę 
w takim razie kapelusz za 30 K... 


Nasze dzieci. 

— Mamusiu! Nasza bona widzi nawet, gdy cie- 
mno. — Wczoraj wieczór było całkiem ciemno na 
korytarzu, a ona powiedziała do wuicia: 

Ach! Pan się dzisiaj nie golił jeszcze? 

Zrozumiał. 

Ona: Mama nie życzy sobie, żeby ‘my 
dzieli więcej. 

On: Czy mam zgasić lampę?... 

Telegram „palacza“, 

„Jaśnie wielmożny pan X. X. w X“ 

W drodze z Bochni do Tarnowa wpadliśmy na 
kamień. Ja ocalałem, samochód i jaśnie pani zostały 
oddane do 0 


Zapytanie, 
Pragnąłbyś na ziemi mieć i niebo społem? 
Skąd takie pretensye? Czy jesteś aniołem? 


„Ważna“ burmistrzowa. 


— Żona naszego burmistrza jest ogromnie otyła. 
Ciekawa rzecz, wiele też waży? 

— Niewiadomo; pan burmistrz, z polecenia leka- 
rza, chciał ją zważyć, ale w sklepikach tutejszych 
nie można było zebrać odpowiedniej ilości ciężarów. 


wi- 


mi zaledwie 1.000 dolarów. Akcye pańskiej koopera- 
tywy, która jest w tak kwitnącym stanie, kosztują 0- 
becnie po 1.000 dolarów sztuka. Ponieważ sprzykrzy- 
ło mi się ciągłe niepowodzenie, postanowiłem nabyć 
na giełdzie popołudniowej jedną z pańskich akcyi. 

Opinia Tramletta, jako pechowcą byłą już za- 
nadto głośna i ustalona, aby dyrektor Nowego Baza- 
ru o nięj nie wiedział. Dowiedziawszy się przeto o 
projekcie Tramletta, dyrektor nie mógł ukryć na twa- 
rzy wyrazu mocnego niezadowolenia. 

— Co? Pan chce... — zaczął niepewnym glo- 
sem — nabyć jedną akcyę Nowego Bazaru?... Do stu 
tysięcy... dja... bardzo nieprzyjemna historya!... Lecz... 
mr Tramlett.. proszę mi wierzyć... akcye nasze, to 
nie jest zbyt świetny interes... jak się to panu wydaje 
może... 

Tramlett spokojnie odparł: 

— Przepraszam pana, panie dyrektorze, ale po- 
stanowienie moje jest nieodwołalne. Dziś wieczorem 
urzędownie będę zaliczony do rzędu pańskich akcyo- 
naryliszów. 

Dyrektor Nowego Bazaru zrozumiał, że dalsze 
wahanie się było równoznaczne z klęską. Trzeba było 
natychmiast zdecydować się na coś stanowtzego. Na- 
leżało za wszelką cenę uniknąć tego, żeby ۶ 
stał się akcyonaryuszem. W przeciwnym razie cale 
przedsioębiorstwo zacznie chyłić się ku upadkowi i 
bankructwo jest nieuniknione. 

— Mr Tramiett! — rzekł wzruszony, Oto 10.000 
dolarów! Błagam pana, aby raczył je pan przyjąć, a 
wzamian podpisał tylko to jedno zobowiązanie, że 
pan nigdy nie będzie starał Się zostać akcyonaryue 
szem naszym. 

Tramlatt udał się do domu i położył się spać. 

Na drugi dzień ułożył starannie w pugilaresie swe 

| dziesięć tysięcy dolarów i pierwszym pociągiem udał 
się do Nowego Jorku. Tu natychmiast udał się do 
biura zarządu Towarzystwa tramwajów i kazał się 
zameldować prezesowi: 

— Szanowny panie! -— rzekł, Wprowadzony do 
gabinetu, — Nie wiem, czy mam honor być znany 
panu? 

— Ależ naturalnie! — odpowiedział uprzejmie 
prezes potężnego T-wa Tramwajów —Pański „pech“ 
stał Się przysłowiowy, jest pan znany w całej Ame- 
Tyce. Czem mogę panu służyć?... Chociaż powinie- 
nem się domyśleć... Udaje się pan do mnie z prośbą 
o pomoc... Naturalnie nie możemy pozwolić, aby ktoś 
powiedział, że.» 
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Z tygodnia. 

Westchnienie październikowe. 
Znów podskoczył węgiel w cenit, 
Ceny mięsa podskoczyły, 
Słowem, wszystko nieskończenie 
Podskakuje, Boże miły! 
Czemuż moja pensya biedna, 
Choć wszystko skacze w tej porze, 
Od lat wielu ona jedna 
Z miejsca ruszyć się nie może? 


Myśli. 
| Pewien kawaler, który niedawno wstąpił w zwią- 
qek małżeński, za swoich czasów kawalerskich, był 
tzłowiekiem zgoła bezmyśŚlnym, a teraz, kiedy 
tię ożenił, on nic innego nie robi, tylko myśli i myśli. 
A państwo wiedzą, o czem on myśli? On myśli: 


mmm س‎ mn ت ل‎ m سے‎ A لے‎ A سے س س ست سے‎ a mA 


Kompromitacya. 
— Skąd idziesz? 
— Z polowania. 
— I znów nic nie zabiłeś? 
— Trudno. 
— Człowieku, zlituj się, wstydziłbyś się przy- 
kajmniej swego ۰ 
Szkolne wymówki. 
Nauczycile (do jednego ucznia): Dlaczego 
oóżno przyszedłeś? 
— Bo zegar u nas źle chodzi. 
— A ty drugi? 
— Bo nie mogłem znaleźć książek. 
— Aty trzeci? 
— Bo mi się krew puściła z nosa. 
— A ty czwarty? 
Ten zamiast odpowiedzi zaczyna płakać. 
—Czemu płaczesz? — pyta nauczyciel. 
— A, bo oni już wszystko powiedzieli, a teraz 


hle wiem, co ja mam powiedzieć. 


Pechowiec. 


Tramiett, którego znają wszyscy od Nowego 
Jorku do San-Francisco pod przezwiskiem „Króla 
Niepowodzenia”, urodził się w roku 1868 w Ohio. 

Fatalne, stałe, nieustępujące przed niczem nie- 
powodzenie prześladowało go od dzieciństwa prawie. 
lle razy młody Tramlett siadał z młodszem ro- 
dzeństwem do loteryjki, przegrywał stale. Nie wy- 
grał nigdy ani jednej partyi. Nie wygrał wogóle nic 
w ciągu całego życia. Mając dwadzieścia trzy lata, 
Tramlett wskutek śmierci rodziców został posiada- 
czem kapitaliku w sumie 300.000 dolarów. Zaraz po 
odzigdziczeniu kapitałów ulokował 2,500 dolarów w 
pewnem przesięwzięciu, które miało prowadzić hur- 
towy skład świeżo wynalezionej pasty do zębów. 

Pasta ta, jak jednogłośnie twierdziły opinię che- 
mików, była wprost cudownym środkiem na porost 
zębów u dzieci i starców. Niewątpliwie każdy inny 
człowiek na miejscu Tramletta zarobiłby na tym in- 
teresie kolosalny majątek. Tymczasem po pięciu mie- 
siącach musiał zamknąć fabrykę i skład, gdyż całe 
przedsiębiorstwo zbankrutowało. 

Tramiett nie stracił głowy i męstwa. Systematy- 
cznie zaczął prowadzić jedno po drugiem rozmaite 
przedsiębiorstwa (bar automatyczny; skłep uniwer- 
salny; fabrykę, wyrabiając ążelazka do prasowania z 
aluminium, lekkie, jak piórko; wydawnictwo, które 
wypuszczało książki, drukowane wyłącznie na bibuł- 
ce angielskiej; kantor stręczeń miejsc dla chwilowo 
pozostających bez pracy morderców itp.). Z tą Samą 
systematycznością w ciągu trzech lat wszystkie po- 
wyżej wyłuszczone przedsiębiorstwa, którym WSZY* 
scy wróżyli wspaniałą przyszłość, bankrutowały le- 
“Ino po drugiem. 

Pewnego pięknego dnia w roku 1897 Tramiett 
zsumował rezultaty swej działalności: okazało się, Że 
w owej chwili cały jego majątek wynosił niespełna 
jeden tysiąc dolarów. 

Wtedy to w głowie jego błysnęła myśl, która w 
krótkim czasie zrobiła zeń tego głośnego bogacza, ja- 
kim jest oa w chwili obecnej. 

Mianowicie, złożywszy starannie jedyny pozosta- 
ły banknot tysiącdolarowy, Tramlett ulokował go w 
pugilaresie i udał się do dyrektora kooperatywy No- 
wego Bazaru w Noisyle-Sec (stan Ohio). 

Oto co powiedział dyrektorowi: l 

=- Szanowny panie. Z całego majątku pozostał 


OWINY, DZIENNIK ۰ 


بر_ کے 


z— = = Z سے‎ 


کت تسس سس عزت سرت حات 
hl : il 1 | i | ° 6 puchacza żywego.‏ ۱ 5 
DOME MA AUDNENOW „KÓW E‏ ۱ 


Zgłoszenia do Administracyi 
Każdy nowy miesięczny abonent E 


„Nowin“, Kraków, ulica św. 
Gertrudy 10 
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści [m 
P t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. با‎ 
[2] 


Prze Zaraz 
Każdy nowy kwartalny abonent [5] 


młodszego, zdolnego 
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
[al 


holewkarza. Adres: J. 
siące w kwocie 4 K 50 hał.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- Zaremba, pracownia 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


obuwia w Andrychowie. 
a (1) ۱ 
„Ban Józef Rouletabilie u cara ża 6 koron! 
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 


z : a beczułka 5 kg brutto zna- 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty komitej : ; 
45 halerzy czyli łącznie PRZYPAĆ 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 1 majowej Bryndis 


kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów [E] wysyła za zaliczką 8 


poleconej przesyłki. Fabryczny skład serów 
Braci Rolnickich 


Kraków, Wielopole 7/16- 


Cenniki różnych serów na 
żądanie, 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. EJ 
HEJEJEJE|(EJE|B|E|E|P|E|E|EIE|E|EJE 
ZBLEPOBGIOBAKESABREBGERKKEKEE HAMAS 
owinach* 


WYBORNY MIÓD Í 


deserowy,kuracyjny lipco- f 
wy z własnej pasieki b kg. |: 
blaszanka kor. 8:50. Miód 
pitny stołowy 4'/, litra ga |, 
siorek kor. 6۰80. Masło sto- | 
lowe codziennie świeże 5 
kg. paczka k. 12 wysyła 
za zaliczką. 1 
J. M. Farba, Podhajce 34. 


prowadzony jest we własnym zarządzie 


Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 
5 JZAEBOWSIEGBIE HEISEI! 


i opłatnie każe 
emu mé 
główny ka 
log wyśmie= 
nicieidących 
zegarków, 
nowoczęs- 
nych budzi- 


"MAGAZYN FUTER 


Wysyłamza darmo 


1 ków, towarów 
UZ muzycznych, 
manufakturo.. 

| wych, stalowych, skórzanych, 
| | przedmiotów do użytku domo 
wego, artykułów toaletowych, 
broniitd. Jest wskazane, aby 
w razie potrzeby zażądać 
tego katalogu za pomocą 
kartki korespondencyjnej. 
C. 1 k. Nadworny dostaw= 
ca HANNS KONRAD w 
Brix, Nr. 5067 (Czechy). 
Niklowe zegarki kieszonko- 
we kor. 3:90, niklowe budziki 
kor. 2۰90, zegary pendułowa 
kor. 9:—, skrzypce kor. 5'80, 
harmonijka kor. 5, Rewol- 
wer kor. 6'80. Wysyłka za 
taliczką, lub za poprzedniem 
nadesłaniem ceny kupna. Nie- 
ma ryzyka. Zamiana dozwo= 
lona, albo zwrot pieniędzy. 


Potrzebny 


służący zaraz silny, w wie- 
ku lat 18—22, do posług w 
iekarni. Płaca miesięczna 
0 koronidepnt chlebowy, lub 
16 koron, z wiktem i pomie- 
szkaniem. Zgłoszenia: red 
Plinta, majster piekarski, 
Byczyna, p. Jaworzno. 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14—16. 


Telefon 2579. (Założony w roku 1825). Telefon 2579. 


Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 
[767 


2 WAPIENNIKÓW 
w POGORZYCAĆH 
Poszukuje się zdolnych zastępców. 


lifarmacyi ndziela: FILIA BANKU HIPOTECZNEGO W KRAKOWIE. 


ODDZIAŁ TOWAROWY 


EMU ; 
Il Środki owadogubne Ii ۲ 


u ad! Tanie pierze‏ زا 


kg. szarych dobrych, skubanych 
K. 2—, 5 CBE 2:40, najlep- 
szych półbiałych K 280, białych 
K 4—, białych puchowatych K 
5'10, 1 kg. najlepszych śnieżno- 
3 białych skubanych K 640, 8—, 
3 1 kg. puchu szarego K 6—, و7‎ 
białego przedniego K 10—, najlepszego puchu z pier- 
si K 12—. — Przy odbiorze 5 kg. opłatniea 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego! 
nankingu. Pierzyna 180 cm. długa, 120 em. szeroka 1 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm, szeroka, na- 
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K 16—, półpuchem K 20—, puchem K 24—, 
ierzyna samą 10—, 12—, 14—, 166—, poduszki K. 3—, 
50 £—, Pierzyny 200 em. długie, 140 cm. szerokie K 
13:—, 1470, 17:80, 21:—, poduszki 90 cm. uługie, 70 cm. 
szerokie K 4-50, 5-20, 5'70. Piernaty z mocnej prążkowanej: 
dymki 180 em. długie, 116 em. szerokie K 12.80, 14,80. 
Wysyła za zaliczką od K 12— opłatnie, Zamiana dozwo». 
lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy)e 
Bogato ilustrowane cenniki darmo i و‎ 


Antymolina, Proszek perski, Uni- 
wersalny, Andela, Boraks mielony. 
Na SZ Lep, Tanglefoot, Trzaski, Łapki i Siatki 


do okien. Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kam- 
fora, papier juchtowy, Fuchsol, Eter, Antimolina 


734] 


$ paczka 20 halerzy i inne. Na pìiuskwyb Ting-Ting. 
È ROZPYLACZE DO PROSZKU I TYNKTURY 


polecaja najtaniej 


(KA 


۳ 


KRAKÓW 
RYNEK 37. 


موه 55۵ ۳025 


۱ Dział ogłoszeń w „N 


.  . Noskowski Zygmunt | 


z= 


3 © 


p 5 = 
|. TEATR MIEJSKI 
n Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
We wtorek dnia 7 października 1913 r. 


Piękna żonka 


Komedya w 4 aktach, Michała Bałuckiego. 


OSOBY: 
E ۰ . Miemiaszko Antoni 
7% = „ Modzelewska Józefa 
2 TER . Gryficz Alina 
5 + Nowacki Janusz 
Kamińska Mila 


AR 
| م‎ Chwaliszewski 
dak X ego żona 
| iia „ch córka 
| A Aa سس‎ Julii 
i » Siostra Ludwika TLK 
a 
lesänty Rembaliński, wuj Lu: 
3 ۰ > : . Jednowski Mąryan 
. 252% . Zarski Władysław 
5 4 . Mielewski Andrzej 


„Ar. Gapiszewski 
۳۹ dont”; Gapiszewski 
J Mim; a Marconi Trombolińska . i 

atin mąż ae og . e Tański Roman 

uż Fmbałkiewicz . . . Senowski Grzegorz 
مهار + . را‎ Tadeusz 
۱ e  . Orwid Józef 


Rzecz dzieje się w domu Ludwika. 
Początek o godz. 7'/,. == Koniec o godz. 10. 


3 . Stanisławski Stan. 
Czaplińska Zofia 


a 
H 

۱ E 
| = 


| Pigno torek: 2 

| ia Żonka“, komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 
| "Wa, Środa: 

|  7Szawianka*, pieśń z roku 1831, „Sędziowie“, tra- 
„| Bedya w 2 obrazach napisał St. Wyspiański. 


Czwartek: 
a o wilku”, sztuka w 4 obrazach Fr. Molnara. 


tek: 1‏ ی 

M na żonka”, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 

| nbo Sobota: pY 

| ۳ dniu słońce", sztuka w 4 aktach Macieja Szu- 
lewicza. 


ky Niedziela po południu: 
dz Marek“, poemat dram. w 5 obr. J. Slowackiego. 


„ied ziela wieczorem : ۳ 
zarym dniu słońce“, sztuka w 4 aktach Macieja 
zukiewicza. 


| »Bajk 


Ą f 8 


j ۱ Baik Poniedziałek: 
0 Wilku* sztuka w 4-ch obrazach Fr. Molnara. 
™ 14107, 


Podgórze, dnia 1 października 1913. 


| Obwieszczenie! 


۶ ۵ Gmina m. Podgórza rozpisuje licytacyę 3 
(U % dzierżawienie prawa poboru opłat od trunków w 
Na gólności: palonych napojów spirytusowych, pi- 
| Miodu, przysługujących gminie na podstawie 
hę Tządzenia Wydziału krajowego z dnia 14 gru- 
| ۱9 1910. L. 147,490. Nr. 270. Dz. u. kr., a to na pod- 
| 0 Warunków, które można przejrzeć w Magi- 
€ w godzinach urzędowych. 

ky Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 100,000 
m," Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3, po- 

zy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916. 
hk Gdyby przed upływem tego peryodu nastąpiło 
łą, ne połączenie Podgórza z Krakowem, dzier- 
1» trwać będzie do dnia faktycznego połączenia 
0 Zedłużeniem na 1-szy kwartał od dnia faktycz- 
qpołączenia. l 
5 Das Min do wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 
_ qŹdziernika 1913 do godziny 12 w południe. 

۵ oferty ma być dołączone wadyum w wyso- 


R a kwartalnego oferowanego czynszu, albo kwit 
si W. na złożone wadyum. z 
JA adyum ma być złożone w gotówce. w ksią- 
۱ Mera Kasy oszczędności miasta Podgórza, lub w pa- 
11 0 pupilarne bezpieczeństwo 
dl ; 

KM ofercie należy podać adres oferenta i ewentu- 
17] ŻĄ Spólników, nadto zamieścić w niej oświadcze- 
LYS Warunki licytacyjne są oferentowi znane i że 
bez zastrzeżeń poddaje. 
Z Magistratu miasta Podgórza. 
Burmistrz 
Fr. Maryewski mp. 
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Lekcyj śpiewu solowego udziela 


Ałanisław Bursa 


| „. Uysta-śpiewak, kierownik kontesyonowej szkoly śpiewa 
j Femerowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 


1 
E muje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. | 


1 Kap se gry fortepianowe; prowadzi 
۸ب‎ OLINA WIMMEROWA, uczennica Mikalego. 
R 
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maa omg سس‎ PERO, 
KAWALERSKI 


darmo 
ań k. Zamiana Ne 
sent siła zwrot piesicdsy owe 
Wysyła za pobraniem Po__ 14 
3. H. RABINOW YE 
Wiedeń yll., Lindengasst 0آ‎ 


1 
Czy ۰ 


1 b 
pan żonę, to zamówić Jaber 
o odkryciu dra Millera: risq, 


ieczenie przed liczną Few’ 
ba tak pat. ch i 2F e” 
nych środków, — Zupe”z pal. 


wrót — Scnzacya! 
markami z dyskr. ۵ 
stytut „STELLA weg | 


Jan (ręki 


zakład ślusarsko* 
styczny i budow 


Kraków, Dinga و‎ 5 
zł 


Floberty „, 
doskonale ostrzelanć 158 ci 
lepszej jakości dos AN 
k. nadworny dostaw „ogó 
KONRAD, w BrUxN'* 

(Czechy): 


A پو‎ 


gatt 
Nr 142, Kanciasta Juta govê 
my wania, w oprawie a 5 
orzechowego, z ۳ oko 


12۳۳ 


50 cm. długi, 6 lub 9 
liber K. 1650. Taf 11,90. 
ty z nieruchomą ! 
Proszę przed zakup" is mój 
ni zwrócić ۶6 و‎ 
łówny katalog, “jo 
1000 ۱ سره‎ . 18 29 
przesyłam każdemu ` f 

i opłatnie do? 
Bez ryzyka! Zamis wro 
kwolona lub i sy. 


pienię jub 
Wysyłka za pobraniem oy 


Tyiko K 4, 


Grzebień do farhowak.W 


p” 


e s 

Przez zwyczajne siw? 

apoa mob m e Ots, 
O rude na up% 

chowe lub czarne: z jee 


Moins 10 


nieszkodliwe! 
z zabki ا‎ J 08 
a kof» 
za pobraniem ق۱0۹۵‎ dlugo 
podania zawarta mg, Str, 
zapas lode I Pratot ją + 
sa 88 N, K.— D8 
Krakowie: DOM ۳ ۴ 
„irisi, Kraków ul 


I! Niezwykłe 


ARTUR BEEF و‎ 
obie 
2 


۰ 
Wdzięki k 
kilkaset art. 
K 250 z 
a (za zet wów! 
pocztowy 97. 


ویر 


EEE naboii bezpieczniki, m. KÊ 


| ser, Wied 


„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej Publicz- l POBWOJREGO 1T4 


Laklad tapitorska - dekoracyjny 


przeniesiony został z ulicy Basztowej 1. 19 


na ulice Sławkowską L. 27, I. p. 


Polosając nasz zakład łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczneści, pozostajemy 


916] 


z wysokiem poważaniem 


A. Rybiński i P. Pałka 


AUSTRO - AMERICANA -TRYEST 


33 parowców eceanowych 33 parowców oceanowych 
Do Południowej Ameryki w 10 dniach z kontynentu 
na kontynent — Dwie specyalne jazdy pospiesznym 
podwójnośrubowym parowcem. [1 
„CESARZ FRANCISZEK JÓZEFI* 
16.500 ton objętości. 
Odjazdy z Tryestu: 80 października i 18 gru- 
dnia. W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia. W 
Barcelonie: 3 listopada i 22 grudnia. Las Pal- 
mas: 6 listopada i 25 grudnia. Rio de Janeiro: 
14 listopada i 2 stycznia, — Przyjazd do Bue- 
nos Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają: — KRAKÓW: Jeneralna agencya 
(GOLDLUST i Ska) Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolei, jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- 
nalne ajencye, następnie TRYEST: Dyrekcya Au- 
stro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. WIEDEN: 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartner- 
ring 7.; Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Il. 
Kaiser Josefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro- 
Amerykany, SCHENKER 1 Ska. LW OW: Biuro 
pasażerskie Austro-Amerykany, Grodecka 983. 


F SSIS ۲6‏ ماخ 
à | ) ۳ 10.0 0-1‏ 


OBIADY 


na masle, smaczne, obfite po przystępnej cenie 
wydaje J. Bochnakowa, Kraków, ul. Garn- 
carska (Dom WP. Cerchy II. p. obok lecznicy). 
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SMAA ۱۳-۹ ۳,٩ 
PILZIEZ) ONO, 


Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra- 
kowie Stolarska 6, wyszedł z druku: 


Dr. med. St. BREYERA 


۱۲۱۸۸۲ DOMOWY 


zawierający: Opis ciała ludzkiego. — Za- 
sady zdrowia. — Pokarmy, — Rośliny le- 
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le- 
cznicze. —  Wodolecznictwo. — Światło 
i powietrze. — Gimnastyka, Przyczyny, 
objawy i leczenie wszelkich chorób. 


Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami. 
Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Rurtki I kamizelki sportowe 
z wełny wielbłądziej dia panów 


jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 
ielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 
1 ischias tylko prawdziwe do nabycia po orygi- 
nalnych cenach fabrycznych. Specyalna fabryka 
z maszynami elcktrycznemi do wyrobu towarów 
z wełny wielbłądziej, seweaterów, kurtek, czapek, 
naramienników, pończoch, opasek, ochraniaczy ko- 
lan, stóp I t. p., również artykułów sportowych do 
polowania i sportów zimowych. 


FILIE W KARLSBADZIE! MARIENBADZIE: 


M. BECK, Wiedeń t9, Dibi. Hauptstrasse 30, syz 


cenniku, który wysyła się zł Instytu 


AIO ESSE SEARO |” "77 و‎ 


Wydawca: Krakowskie Tow. Wvdawnicze, ¬ Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukaraia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry W 


armo f opłatnie. 


L. 14106. 
Podgórze, dnia 1 paździarnika 1913. 


Obwieszczenie ! 


Gmina m. Podgórza rozpisuje licytacyę ofertową 
wydzierżawienie prawa poboru 50 procent. dodatku 
gminnego do podatku konsumcyjnego od mięsa, po- 
chodzącego z Piasków Wielkich, przysługującego 
gminie na zasadzie uchwały Rady miejskiej z dnia 
9 września 1909, zatwierdzonej reskryptem Wydziału 
powiatowego z dnia 24 września 1909. L. 6198, a to 
na podstawie warunków, które można przejrzeć w 
Magistracie w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 23,000 
koron. Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3, po- 
cząwszy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1916. 

Gdyby przed upływem tego peryodu nastąpiło 
faktyczne połączenie Podgórza z Krakowem, dzier- 
żawa trwać będzie do dnia faktycznego połączenia 
z przedłużeniem na l-szy kwartał od dnia faktycz- 
nego połączenia. 

Termin do wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 
20 października 1913 do godziny 12 w południe. 

Do oferty ma być dołączone wadyum w wyso- 
kości kwartalnego oferowanego czynszu, albo kwit 
kasowy na złożone wadyum. 

Wadyum ma być złożone w gotówce, w ksią- 
żeczce Kasy oszezędności miasta Podgórza, lub w pa- 
pierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo 
mających. 

W ofercie należy podać adres oferenta i ewentu- 
alnych spólników, nadto zamieścić w niej oświadcze- 
nie, że warunki licytacyjne są oferentowi znane i że 
się im bez zastrzeżeń poddaje. 


Z Magistratu miasta Podgórza. 


Burmistrz. 
Fr. Maryewski mp. 
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wyszedł z druku bogato ilustrowany 


Wesoły kalendarz 


po tytułem 


„FIGIELKI" 


na rok 


1914. 


„Wesoły Kalendarz* zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik Erle — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No- 
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 
ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
cye. — „Wesoły Kalendarz* w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


20 halerzy. 


Wszędzie do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnie. „SENZACYA'” Kraków, Zielona 7/L 


` wie 
95 2 85 155 22 7 00 12 0 22 7 1 3 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 28, 
A Pokoje od 3 koron za dobę. 


| AREER AR A 
PLAC POWYSTAWOWY 
O LWOW, PAŁAC SZTUKI B 


WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL. 


B OTWARTA CODZIENNIE OD 
H G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Młodzież obojga płci 
Wstęp 50 h. 


i wojskowi do wach- 
mistrza włącznie płacą tylko 


o 20 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANOW R. 1863. 


Najlepsze, najpraktyczniejsze 
tlo przedstawień na wieś czy 
p 


w mieście są 
ند‎ AAC 


Jasełka 


Oratoryum ludowe w 5 od- 


działach, w Śpiewach sceni- 

znych z kolend, kantyczek 

i melodyi chorału kościelnego 
zestawił 


Yks. Leonard Solecki 


prob. obrz. rzym.-kat. w Brze- 

żanach. Wydanie piąte wy- 

ciąg fortepianowy Z tekstem. 

Cena w ozdob, oprawie w 4° 
Koron 6— 

(Za nadesłaniem koron 0 
przesyłka franko.) 
Nuty instrumentalnena 
małą orkiestrę 
do tych „Jasełek* kosztują 
kor. 8, z przesyłką kor. 3'45. 
Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miikowskiego w Krakowie, 
9 pl. Maryacki telef Nr. 1308. 
"Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 


marką po 4 hal., azagranicz- 
ne po 9 hal. [367 


Reim i (półka 


Kraków, Rynek 37 
polecają najtaniej 


Wałeczki, 
kit i gips 


do drzwi i okien w celu 
ochrony od przeciągów 


i zimna. 
Ro 
ko 


óżki 


osowe. [895 


rosyjskieiamerykańskie 


Ting -Ting 
niezawodny środek do 
wytępienia pluskiew. 


Trucizny 


na myszy i szczury, 


۱ fol 


wyówiczony w zespole orkie- 
stralnym i kameralnym, ۰ 
Bzukuje odpowiedniego miej- 
sca. S. V. post. rest. Kraków. 


I 500 Koron 1 
płacę, jeżeli mój niszczy- 
ciel korzonków „Ri a- 


nie usu- Balsam“ 
nie w przeciągu 
3 dni bezboleś- 
nie waszych nagniotków, 


brodaweki zrogowaciałej 
skóry. Cenasłoika wraz z 
pisemną gwarancyą 1 K. 
Kuneay, Kaschan (Kassa) 1., Posl- 


dach 2/445. Węgry. [450 


LS EE | 
Tylko do soboty 11-go 
października wieczór! 

Stare sztuczne [857 


ZĘBY! 


platyne, złoto, srebro, bry- 
lanty kupuje się po cenach 
AM od godz. 8-mej 
do 1i od 2 do 7 wieczorem. 


Józef Necas, Kraków, 
Floryańska 20, II p. na pr. 


Staniczarki 
uzdolnione znajdą zajęcie 


w pracowni sukien damskich 
przy ul. Pędzichów 5. [891 


Dodatek do „NOWIN“ 


morderców f. p, Świszczowskiego‏ از 


według policyinych zdięć fotograficznych. 


Jan Kobrzyński Jan Łyżwiński Stanisław Gackiewicz Bolesław Krajewski 


۲ Wydawca: Krakowskie Towarzystwo Wydawnicze. — Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Krakowie. 
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